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Nr. 2. — Rok VI. 


My i wy... 


ma stale w agitacji swojej argumentów jakoby 
polskie stronnictwa umiarkowane stały na 
usługach kapitalu, a w konsekwencji zajmo- 
wały zdecydowemie wrogie stanowisko dia 
klas pracujących umysłowo i fizycznie. Tym 
jaskrawym i grubym argumeniem polujacym 
na głupotę najszenszych warstw tłumaczyć też 
zwykły pisma socjalistyczne każdy fakt spo- 
łeczny. A wiąc — jeżeli podrożeje cukier o 100 
Mkp. na kilogramie, winni są endecy utrzymy- 
wani pmacież przez właścicieli cukrowni; po- 
drożeje węgiel, znowu są winni endecy, mię- 
so, chleb, tytoń czy kolej zdrożeje, zawsze 
winni ci endecy perfidni! Jest mowa o refor- 
mach spolecznych, a stronnictwa umiarkowane 
postawią jakąś spruwę nie z punktu wiazenia 
klasowego którejś z partji robotniczych, ale 
kierując się dobrem całego kraju i państwa — 
znowu powstaje larum: endecty związani inte- 
resami z wielkimi kapitałistami przeszkadzają 
reformom. 

Z tego rodzaju argumentacją należy roz- 
prawić się raz przynajmniej jeden, tembardziej, 
że jest ona niesłychamie peufidna i wykrętna. 

Stwierdzić więc należy z całym naciskiem, 
łe nikt inny, tylko wiaśnie socjalizm stai zaw- 
sze i stoi wytrwale w najściślejszym sojuszu 
z wicikim kapitaiem międzynarojewym, że ży- 
je z niego i utrzymuje się, a ma za zadanie znl- 
szczenie drobnego narodowego kapitału, który 
stoi na zasadzie preponderuncji światowego 
kapitału. Twiordzenie to, nie nowe zresztą, ale 
zbyt mało popularyzowane, wydaje się puna- 
doksalme. Ozyż podobna łączyć — powie ten 
i ów — śmiertelnych wrogów, jak'mi są mię- 
dzynarodowe finanse i czerwona miqdzynano- 
dówka? A jednak: historja uczy nas, że talk 
jest. 

Czerwona międzynamodówka w fotmie so- 
ejalizmu czy komunizmu, dążąca do radykal- 
nych przewrotów: społecznych, jest najmilszą 
organizacją dla kapitału międzynarodowego, 
który z takich właśnie przewrotów społe- 
cznych, z wszełkiego rodzaju wojen i rewolucji 
wyciaga dla siebie tysiąckrotne korzyści. 

Dowcip polega tylko na tem, że należy po- 
siadać wsześniejsze informacje o zdarzeniach, 
które na tępnie w ten lub ów sposób da się 
wykorzystać. Wobec tego też międzynarodó- 


4 LĄ Ziemianie ofa 
Partja i prasa socjalistyczna w Polsce uży- [starczy do 


Kraków, sobota 27 stycznia 1928 r. 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


Tanie zooże dla miast. 


ruig miastom zdoża o 49—50% tańsza od cen rynkowych, które wy- 
nowych zbiorów. — Państwo musi je zakszpieczyć przed spekułacją. — 


Warszawa, (Tel. od nasz. koresp.) Grono | rynkowej o 40—50 procent. 


złemian z Malopolski i Kongresówki zwróciło 


Jako warunok postawiono, žo rozdziałem 


się do Rządu z deklaracją dostarczenia mia- | zboża zajmą się instytucje społeczne, Państwo 
stom Mości zboża, wystarczających aż do czasu |zaś wyda odpowiednie zarządzenia, aby zboże 


"owych zbiorów, po © 


Proje 


ty w sprawach rzemieślniczych. 


się przedmiotem spekulacjł, 


A RIOEÓRĄ ==" tdk TE" TIA tea 


Rząd tworzy ciała doradcze. Rada Rzemieślnicza będzie zwoły= 
wana 3 razy do roku. Projekt akcji surowcowej. Współdzielnie surow= 
cowe. Rozbudowa burs rzemieślniczych. — Pożyczki ulgowe dla rze- 

mieśiników na Kresach Wschodn. Kursy zawodowe. 


Warszawa. 25. I. (PATY Wezoraj odbyło - 


się posiedzenie Rady rzemiieś:uiczej, Przew- 
dnieczący rady wiceminister dr. Strassburger 
otworzył posiedzenie oświadczeniem, że ten- 
dencją rządu jest nawiązanie kontaktu ze sfe- 
rami gospodarczemi przez rozwiniecie ciał do- 
rądczych w myśl ściślejszej współpracy ze sfe- 
remi rzemieślniczemi. Rada rzemieślnicza bə- 
dzie odtąd perjodycznie zwoływana trzy razy 
do roku. W sprawie akcji surowcowej jako 
czynnika podniesienia rzemiosła naczelnik wy- 
działu drobnego przemysłu i rzemiosła inż. 
Hauszyld odczytał projekt swój o współdzieł- 
niach suroweowych. Po wysłuchaniu projektu 
rada wyraziła uznanie rządowi za przedstawie- 
e tego wielce pożądanego projektu. Pos. Ry- 

bnieki w imieniu Rady rzemieślniczej złożył 
podziękowanie wiceministrowi Strassburgerowi 
za. wyjadnanie od skarbu jednego miljarda ma- 
r3 E hy NIAAAE. PA 


WYS EST PETZL OBZS CY KOPA 


wrót tylko duiqki poparciu temu czerwona 
międzynarodówka żeruje i rozwija się 

łupem tych dwóch międzynanodówek ze 
sobą sprzężonych nierozerwalnie, padają mmy 
polityczne, społeczne i rodzinne, stanowiące 
rdzeń narodów, łupem ich staje się w czasie 
przewrotów chlop reprezentujący drobny kapi- 
tał wiejski, rzemieślnik, mały fabrykant, kró- 
tko: reprezentanci klas Średnieh. Ten właśnie 
kapitał klas średnich w poszczególnych pań- 
stwach narodowych jest taranem, w który biją 
od wieków wściekłe odmęty dwu międzynaro- 
dówek: złotej i czerwonej, dążących do abso- 
lutyzmu zlota i ucisku dyktatorskiego tak zwa- 
nego proletanjatu. 

Faktem jest naprzykład ogólnie. stwierdzo- 
nym, że bankierzy augsturscy Fuggerowie już 
w XVI. stuleciu mająuki olbrzymie zdobywali 


wka złota wysyła swoich powierników do | dzięki doskonałym informacjom, że sir Salo- 


międzynarodówki czerwonej, opłaca niekiedy |mon Medina, bogaty bankier z czasów Wilhel-| 


lata całe koszta organizacji i wieiu przewód- | ma IIL. omańskiego, opłaca! olbrzymie sumy za 
ców. Dzięki tym kapitałom międzynarodówka | wiadcmości wojenne, że tego rodzaju sztu- 


międzynasodówka czerwona, czisami kieruje 
nawet nią jak niesfomem dzieckiem, a naod- 


| 


| 


złota wie doskonale o czem myśli i co plznuje | ezkom zawdzięczają fortunę Rotschitdowie. | 

A c EO . za i . 421 Ra. a . CET 13 
Faktem jest dalej, że w czasie rewolucji fran- |u swoich Krerusów. wy „niezależni“. 
cuskiej tracił fortunę średni kapitał narodowy, | 


rek ma ten cel. Rada wypowiedziała się rów- 
nież za powiększeniem tego kredytu na przy: 
szłość. W pierwszym rzędzie uchwalono W- 
względnić kolejno: drzewo, skóry, materjały 
tekstylne i metale. Po wyrażeniu zgody na roz- 
dział sum na rozbudowę burs rzemieślniczych 
Rada uchwaliła podnieść stopę procentową po- 
życzki udzielonej z kredytu ulgowego z dotych- 
czasowych pół do wysokości dwa i pół procent 
na fundusz subwencyjny na zakładanie i popie» 
anie burs rzemieślniczych, Rada wypowiem 
działa się za szczególnem poparciem akcji rzą- 
dowej w. sprawie pożyczek ulgowych dla rze- 
mieślników-reemigrantów przy osiedlaniu icH 
na, kresach wschodnich. Po przedstawieniu sta- 
tystyki szkolnictwa rządowego Rada nuznałs 
kanioczność powolania większej liczby, kursów 
krótkotrwałych zawodowych. 


© TCE YYY WR PELI E 
a wielki kapitał międzynarodowy subwencżo- 
nował rewolucję. Podobnie działo się w osta- 
tnich czesach w Rosji bolszewickiej. Rosyjscy 
komuniści umieją bardzo tłdiwie gawędzić 
z wielkimi kapitalistami angielskimi, amerykań- 
skimi i berlińskim. Komunizm i socializm nie 
stanowi więc przeszkody, ale raczej pomoc 
w zdobywaniu subwencji finansowych. 

Na tem. zresztą bardzo ogólnem tle, zmozu- 
minłemi staną się może głupie wykrzykiwania 
prasy socjalistycznej, skierowane przeciwko 
stronnictwom umiarkowanym polskim. Tak 
jest! chociaż wśród zwolenników stronnictw 
umiarkowanych 97 procent stanowią ludzie 
żyjący % pracy rąk włesnych, bronić oni będą 
kapitału narodowego, bez którego zamiarłoby 
państwo — ale bro . go z przekonania, pod- 
czas gdy wy, opłacani przez międzynarodówkę 
złotą, dążycie do tego, ażeby z nas wzy- 
nić rabów nędznych, a z naredów dominia 
nadużyć, 

Cukier drożeje! Endecy winni! 
Krzyczcie i upominajcie się o wysoxie zuże 


Etr. A 


Listy paryskie. 
(Od własnego korespondenta „Gońca Krak.“ 


I: 
Paryż. 

Otrzymuwszy w ciągu 27 październia wia- 
domości o mobilzacji faszystów, p. Facta zwo- 
łał swych kciegów na naradę nazajutrz (o 4 
i pół rano!), w celu zadecydowania o stanowi- 
sku rządu. Mnister spraw. wewnętrznych Tad- 
dei, b. prefekt, człowiek z pięścią, oświade4 (1, 
że jest rzeczą niedopuszczalną ustępować przed 
faszystowską ruchawką. Kończąc swe przemó- 
wienie, p. Taddei zawołał: 

— Dajcie mi trzy dni czasu, stan oblężenia 
[ pełnię władzy, a pogrążę faszyzm raz na 
zawsze w krwi i w wielkiej śmieszności! 

Pod wpływem tej przemowy, ministrowie 
zdecydowali się proklamować w całych Wło- 
szech stan oblężenia i polecić, aby. organy cy- 
wiine przekazywały, wszędzie swą władzę czyn- 
nikom wojskowymę 

Kiedy o decyzji tej dowiedział się üyrektor 
policji politycznej, załamał ręce miał bowiem 
dokłs dno informacja o siłach faszystów 1 o na- 
stroju społeczeństwa, które faszystom sprzy- 
jało. Zawiadomił wiec telefonicznie swego przy- 
jaciela Federzoni'ego, szefa nacjonalistów, oraz 
generała Diaz'a, b, wodza naczelnego armji 
włoskiej, o tem, co gię święci, Fedarzoni udał 
sią natychmiast do pałacu, poprosił o audjen- 
cję, został przyjęty przez króla Wiktora Ema- 
nueia IM i wyjaśnił mu bieg wypadków, ich 
przyczynj i peythologiczny stan narodu wło- 
skego. Wkróte» potem przybył do pałacu gen. 
Diaz. 

Była godziną 9 rano (sobota 28 październ.). 
Do pałacu królewskiego przybył także p. Fa- 
ota, aby przedłożyć królowi do podpisu do- 
kret o stanie oblężenia. Gen. Diaz oświadczył 
wręcz królowi: . śl 

m Czy Jego Królewska Mość zdałe sobie 
sprawę z tego, żo ów dekret byłby wyrokiem 
śmierci ne monarchę we Włoszech, i 
jest ou przeciwny nuzuciom narodu? 

Król Wiktor Emuanueł rzekł wówczas do 
p. Facty: | , n s 

— Za dużo mam dla pana szacunku, aby 
przypuszczać, że to pan jest autorem dekretu. 
Choćbym miał koronę utracić, nie podpiszę 
dokumentu, który rzuciłby. przeciwko sobie 
% jednej strony faszystów, a z drugiej wojska 
rządowe. Nie chcę, aby w. bratobójczej walce 
lata się krew. włoska... 

Dyskusja trwała godzinę. Tymczasem urzę- 
dowa „Agenzia Stefani* ogłosiła już dekret 
o stanie oblężenia, podpisany przez wszystkich 
ministrów. Rząd, pewien, że król nie odważy 
aie odmówić swego podpisu, stawiał go przed 
faktem dokonanym. Gabinet, do którego nikt 
nie miał zaufania i z którego wszyscy sobie 
podkpiwali, głosił hardo w swym manifeście, 
że „uważa sobie za obowiązek utrzymać ład 
publiezny wszelkimi sposobami*. 

Wojsko w istocie wypełniało ulice Rzymu 
od samego rana i na przedmieściach zastawiało 
drogi kobylicami z drutu kolczastego. Ludność, 
która sympatyzowała z faszystami, była nie- 
spokojna i pedrażniona, przewidując niepotrze- 
Lay rozlew krwi. I w ten stan atmosfery, około 
godz, 2-ej po południu, gruchnęła wieść, że 

|” oQmawia podpisania dekretu. o stanie oblę- 
ionia. Westchnienie ulgi wyrwało się z piersi 
kaymian, którzy udali się zaraz pod kwirynał 
wauitestować ną cześć króla. 

W Medjolanie, siedzibie Mussolini'ego, wie- 
ci z Rzymu uczyniły swoje. Kiedy główna 
|vatora faszystów dowiedziała się o ogłoszo: 
m przez rząd stanie oblężenia, odpowiedziała 
"ań natychmiast. Mianowicie o godz. 1 po po- 
ludniu ukazało się wydanie nadzwyczajne „Po- 
volo d'Italia" z proklamacją do „wszystkich 
iuszystów i narodu*. Proklamacja ta ogłosiła 
scenoralną mobilizację wszystkich sił faszystow- 
skich, wejście w życie faszystowskiego „pra- 
wa polowego“, oraz oddanie całej władzy w rę- 
ce tajnego „Quadrumviratu* (należą doń, zdaje 
się, Mussolini, Bianchi, Grandi i Acerbo). i 

Jednocześnie w Rzymie gabinet Facta ka- 
pitulował: oto „Stefani* wydał komunikat, gło- 
szący, że „proklamacja stanu oblężenia niema 
już racji bytu...“ Wojskowo więc, jeśli tak się 
można wyrazić, faszyści odnieśli już zwycię- 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


stwo. Trzeba było jeszcze wygrać sprawę po- 
litycznie. Otóż na tem polu Mussolini również 
zwyciężył, albowiem wytrzymał do końca na 
raz zajętem stanowisku. 

Tego samego dnia popołudniu (sobota 28 
ażdz.) król zawezwał do siebie p. Salandrę 
i zaproponował mu utworzenie wraz z Mussoli- 
nim gabinetu prawicowego. Salandra zatelegra- 
fował zaraz do Medjolanu. Ale Mussolini odsu- 
nął kombinację prawicową, podobnie jak już 
»oprzednio odsunął kombinację lewicową z Gio- 
litti'm. Odpowiedział Salandrze iż uda się do 
Rzymu tylko wówczas, jeśli król powierzy mu 
misję utworzenia nowego rządu. A w otocze- 
niu Mussoliniego dawano do zrozumienia, że 
jest to jedyny sposób powstrzymania marszu 
wojsk faszystów na Rzym. 

I oto nazajutrz, 29 października, J. K. M. 


Nr. 2. 


Wiktor Emanuel zaprosił Mussolini'ego do sto- 
licy. Mussolini przybył do Rzymu 30 paździer- 
nika rano i zaraz udał się do kwirynału. Po 
krótkej, ale wzruszającej rozmowie, w której 
wódz faszystów jeszcze raz upewnił króla 
o swem przywiązaniu do tronu, Wiktor Emar 
nuel powierzył Mussolini'emu utworzenie no+ 
wego rządu. Kiedy Mussolini opuszczał pałae, 
tłum zgotował mu burzliwą owację. Mussolini 
przemówił krótko do zgromadzonych: 

— Cittadini — wołał — za kilka godzin 
będziecie mieli nie nowe ministerjum, ale rząd! 

W istocie, popołudniu listw nowych mini» 
strów została ogłoszona w dodatkach nadzwys 
czajnych, a nowy gabinet zaraz złożył przy» 
sięgę na konstytucję w ręce króla. 

Gabinet Mussolini'ego był rzeczywistością. 

Kazimierz Smogorzewski, 


Lo się dzieje na Górnym Śląsku? 


Co się dzieje w niem. części Śląska? Komedja 


„żałoby“ Niemców.—Przygotowania do puczu? 


(0d naszego korespondenta śląsk.) 


Katowice, 17 stycznia. 
Pokrótce poruszę jeszcze kilka wydarzeń 
z ubiegłego tygodnia, których pominąć nie 
mogę... 


Na jednem z ostatnich swych posiedzeń 
Sejm slaski przyjął ustawę o 300-krotnej pod- 


wyżce czynszu mieszkaniowego. 


— = —— 


W sprawach specyficznie narodowych, 
w których chodzi o zaznaczenie np. polskości 
Śląska, N. P. R. w Sejmie śląskim zazwyczaj 
idzie razem z Blokiem Nar. Korfantego. Osta- 
tnio np. głosami „Bloku“ i N. P. R, upadły 
różne wnioski niemieckie, jak np. wniosek 
o dopuszczenie języka niemieckiego w różnych 
czynnościach urzędowych. W tych wypadkach 
socjaliści polscy zazwyczaj głosowali razem 
z Niemcami, s 


— — p. 


Wielkie nieszczęście wydarzyło się przed 
kilku dniami w: kopalni „Abwehr“ w Mikulczy- 
cach pod Zabrzem (w niem, części G. Śląska). 
Nastąpiła tam eksplozja malej lokomotywy 
benzolowej i w momencie stanął w płomieniach 
cały ganek. Zajęci w tym rewirze gómicy — 
prawie wszyscy Polacy i ludzie żonaci — od- 
cięci zostali od świata, gdyż przez palący się 
ganek, jako jedyne wyjście, nie mogli się do- 
stąć na powierzchnię. Niewątpliwie zginęli 
wszyscy: w liczbie 45. Ognia dotąd nie uga- 


szono, Wina spada ma zarząd kopalni, gdyż 
urządzenie ganku nie odpowiadało przepisom, 
O ile bowiem używa się lokomotyw benzolo- 
wych ganki powinny być obmurowane beto- 
nem, aby się nie zajęły od ognia, 


„ Zastrajkował zespół artystów Teatru Pols 

skiego w Katowicach. Żądają podwyższenią 
poborów. Podobno artyści w Katowicach opła- 
cani są najgorzej w całej Polscę. Ze względu 
na zadania kulturalne Teatru Polskiego, jakie 
mą do spełnienia na G. Śląsky, żałować nale 
ży, że dyrekcja dopuściła do strajku. 
W. kołach społecznych i politycznych ślą- 
skich powstała dyskusja na temat założenia 
wojewódzkiego banku śląskiego na wzór Pol- 
skiej Kraj. Kasy Pożyczkowej lub banków, 
państwa w innych krajach, 


AT" — — = — — — | — m 
Wi Katowicach, podobnie jak w Krój. Hus 
cie, powstaje uniwersytet ludowy z 24 działam 
mi, z których wymieniam następujące: Apolo- 
getyka, historja powszechna, historja Słowian, 
literatura powszechna, literatura polska, fizyka, 
| rysmi, jezyk polski, rancuski, angielski, eko- 
nomja społeczna, prawo, sztuka w Polsce i t. d, 
Wykładać będą poważne siły miejscowe, jak 
wicepr. sądu ap. Starek, dyr. gimm. Wolff, ks, 
dr. Wilczewski, profesorowie Czernichowski, 
Słteuer, Ligoń i in. Aleksy Pająk. 


Ukraińsko-kolszewickie ekscesy we wsch. Małopolsce. 


Agitacja bolszewicka wśród ruskich rekrutów. — Zamordowanie policjanta 
i 2 ułanów. — Co na to województwo tarnopolskie. 


Naszą sytuację wewnęftzną okazującą tak 


obławę. Z Tarnopola wyszedł oddział 60 pofi- 


jaskrawie słabość Sejmu, a tem samem głake |cjantów pieszych i konnych 4 2 karabinami 
rządy boecnego gabinetu wykorzystały w mig | maszynowymi, Kilku rekrutów już aresztową- 
żywioły antypaństwowe podburzone przez chę- | ne. Są pewne poszlaki, że niektórzy z nick 1- 


tną do tego rodzaju podżegań agitację bolsze- 
wicką. 

Oto w. Małopolsce wsch. zaszły w tych 
dniach wypadki, dowodzące, że agitacja zagra- 
nicznych emisarjuszy i agentów sowieckich 
znów wzmogła się w ostatnich czasach. 

Miamowicie na terenie Wojew. Tarnopol- 
skiego w kilku miejscowościach jak Chodacz- 
ków i Denysów doszło do ekscesów rekrutów 
ruskich, którzy podburzeni przez agitatorów 
bolszewicko-hajdamackich zamiast stawić się 
do wojska z bronią w ręku w ilości kilkunasty 
osób rozpoczęłi akcję bandycką. Akcję tą roz- 
poczęli oni od wiecu, który odbył się w De- 
nysowie na linji kolejowej Tarnopol—Pofuto- 
ry. We witorek rano uzbroili się oni, następnie 
rozeszli się w różne strony- w grupach, 

W. Ropyczyńcach koło Denysowa zamordo- 
wali posterunkowego policji, a kiedy patrol u- 
łański z Denysowa wyruszył przeciwko nim, 
urządzili zasadzkę, przyczem padło dwóch uła- 
nów, W Chodaczkowie wymordowali posteru- 
nek policji państwowej. 

Zarządzono na tych kilkunastu bandytów. 


ciekli za Zbrucz, 

Dziwić się tylko należy, że Województwo 
Taxnopolskie i policja nie przewidziały tych 
zajść i nie przedsięwzięty kroków, celem zapo- 
bieżenia ekscesom i zbrodniom. Nie należy je- 
dnak przeşadz3ć, gdyż akcja hajdamacko-bol- 
szewicka objęła zaledwie kilka wsi, z których 
do wojska miało się stawić kilkudziesięciu re- 
krutów z dwóch roczników. 


Ha 


Lisytacja „galowych“ powozów Wilhelma 
w Warszawie. 


Q.) W jednym z garażów warszawskich wy 
stawiono w tych dniach na widok publiczny 
ośm „gałowych* powozów eks-wiadcy Niemiec 
Wilhelma. Przybyły one z Poczdamu, gdzie 
swojego czasu znajdowało się 50 takich karoe 
odświętnych; 42 z nich uległo zniszczeniu 
w czasie przewrotu w Niemczech „w r. 1918, 
ośm pozogtałych mają być zlicytowane obcenie 
w Warszawie. 
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Wojna gospodarcza francusko-niemiecka. 


Amerykański senator zapomniał o niemieckim militaryzmie, a dojrzał: iran- 
cuskł. — Odrzucone pośrednictwo Mussoliniego. — Fabryki angielskie nie 
mogą nadążyć zamówieniom. — Stąnowcza i konsekwentna mobilizacja bata- 
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ljonów kolejowych. — liu robotników strajkuje? 
(Telegramy Agencji Wschodniej). 


Według doniesień z Waszyngtonu, wygłosił 
członek senackiej komisji dla spraw zagr. Se- 
nator Borah mowę, w której nazwał akcję fren- 
Caska aktem  „niemiłosiernego*  militaryzmu. 
Senator Borah występował również przeciw 
obeczej polityce departamentu stanu, która po- 
lega na zupełnem niemieszaniu się do spraw 
europejskich. Wobec tego, że postępowanie 
Francji — zdaniem jego — jest nieuzasadnio- 
ne żadnymi przepisami traktatu wersalskiego, 
domaga się senator czynnego wystąpienia 
Ameryki, w sprawie — jak on sądzi — „zagro 
żonego pokoju“. 

e 
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„Neues Wiener Joumal“ donosi z Berlina: 
Potwierdza się wiadomość, że włoski premjer 
Mussolini podjął pośredniczącą akcję w spra- 
wie okupacji Zagłębia Ruhry. Włoski ambasa- 
dor w Berlinio miał w tym celu tak państwom 
kcacieji, jak i niemieckiemu rządowi zaofiaro- 
wać swoje usług. W Berlinie jednakże 
oświądczono mu, że Niemcy są gotowe reko- 
wać, lecz z całą Kodliełą i dopiero po Opusz- 
czeniu Zagiębia Ruhry. Zdaniem rządu nie- 
mieckiego ewentualne rokowania mogłyby mieć 
tylko wtedy powodzenie, gdyby Francja zre- 
zygnownła ze swojej polityki sankcji i zasta- 
wów omz gdyby Niemcy mogły występować 
w pertraktacjach jako równduprawniony par- 
tner. 

+ e e | 
Gazety burińskie podają, że akeja francuska | 
w Zugłobiu Ruhty stworzyła doskonalą kon- 
junkturę dla angielskiego przemysłu. Szczegól- 
nie zakłady przemyslowe znajdujące się na 
północnym brzegu Anglii, śą wprost zasypane 
zamówieniami. Produkcja całego szeregu gi- 
serń jest prawie wysprzedana. (Wiadomość ta 
ma widiocznie na celu usposobić Francję nie- 
przychylmie przeciw Anglji Przyp. Red.) 
t E è 


Jak donosi United. Tel. z Paryża, są zdecy- 
dowańe miarodajne koia francuskie przeprowa- 
dzić bezwzględnie poiitykę sankcji i nie po-| 
zwolić się wprowadzać w błąd przez opór| 
związków robotniczych. 

Według informacji „Neue Freie Presse" z 
Düsseldorfu zanosi się w Nadrenji na opór nie- | 


Francuski krążownik w Kłapejdzie 

Warszawa, (A. W.) Wysłany przez Francje 
do Kłajpedy krążownik „Voltairo" nie mógł 
wjechać do portu kłajpodzkiego, który okazał 
się za wąski i za krótki dla tego typu okrętu, 
Wobec tego „Voltaire“ stoi na pełnem morzu. 
ZIE IRE SE SEZ ZATRA UWAZAC TZCIEZSEZEWOA Ci 


Nowy komisarz polski w Gdańsku. 


Warszawa. (A. W.) Na miejsce ustępują- 
cego komisarza rządu polskiego w Gdańsku 
p. Plucińskiemo ma być mianowany p. Ol 
8zewski, obecnie przewodniczący delegacji 
polskiej do rokowań z Niemcami, 


Gzy początek naprawy finansów ? 
Komitet doradczy przy Min. Skarbu. 
Warszawa. (A. W.) W najbliższym czasie 

ma być powołany stały komitet doradtzy przy 


Mivisterstwie Skarbu, do którego weszliby spe- 
cjaliści bankowości, podatków i przemysii, 


kolejarzy zmobilizował rząd francuski większą 


mieckich urzędzików administracyjnych wobec 
zarządzeń komisji nadreńskej, talk, jak to od- 
bywa się obecnie w Zagłębiu Ruhry, Wobec te- 
go  zakomunikowała komisja  nedreńska 
wszystkim władzom, że jakiekolwiek nieposłuw 
szeństwo ze strony urzędników w sprawach 
zajęciu podatku węglowego, ceł i dochodów 
z domen oraz lasów państwowych, spotkają 
się z dyscyplinarmem i sądowem dochodze- 
niem. 

Ze względu na grożący strajk niemieckich 


ilość franeuskich batalionów kolejowych. 

Według informacji Tel. Comp. stuajkuje 
obecnie w Zagłębiu 165.000 robotników, tj. 
65.000 pracujących w zakładzie Thyssena 
i 100.000 w koncemie Stinnesa. W państwo- 
wych kopalniach praca jest normalna. Gorzej 
przedstawia się sytuacja w komunikacji Za- 
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głębia. Ujawnia się tutaj pewien zastój, zwła- 
szcza w kolejnictwie, dowóz węgla od portów 


Zagłębia ustuł zupełnie. 

Według ostatnich wiadomości podjęto z po- 
woten pracę na kopalniach Thyssena i kon- 
camie Stinnesa, jak również w kopalniach 
rządowych. Wedle „Petit Parisien* w sytuacji 
w Zagłębiu Ruhry nastąpiła już staliiizacja. 
Ruch strajkowy nie osiągnął Żadnych wyni- 
ków. Operacje wojskowe zostały ukończone. 
Obecnie opracowuje się zarządzenia w dzie- 
dzinie iinansowej. Będzie konieczne przep:c- 
wiadzenie organizacji Zagłębia Ruhry pod jc- 
dnolitem Kierownictwem równocześnie cywil- 
nem i wojskowem. Planowane jest mianowanie 
wysokiego komisarza dla Zagiębia. Okupacja 
potrwa okoio dwóch lat. 

Moguncja. (P. A. T.) Sąd wojenny przeciwko 
przemysłowcom niemieckim wydał wyrox na- 
stępujący: Thyssen skazany został na pół mi- 
ljona franków grzywny, Ole na 224 tysięcy, 
Kesten na 15 tysięcy, Stengelmann na 6 ty- 
sięcy 20, Spindler na. 47 tysięcy tanków, Wil- 
stenhofer na 8 tysięcy 540 franków. 

Oprócz dyrektora finansowego Schluziusa 
został także radca Reifeisen zasądzomy na 
1 rok więzienia. Odcierpienie kary, odroczono 
i wypuszczono ich ną wolność, 4 
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belgijskie budowy wagonów. 


Mapka powyższa reprodukowana według pism francuskich przedsławia Zagłębie Bohr, zajęte 
obecnie pfzez wojska francuskie. Cały obszar podzielony na mapce na 3 strefy wesliug eta- 
pów, w jakich odbywała się okupacja. Strefa oznaczona przez 1, to teren zajęty przez woj- 
ska francuskie w dniu 11. stycznia br., strefa 2, zajęta 15, stycznia, a 8 strefa 25. stycznia. 
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- Kandydat na ministra — defraudantem. 
Finlandzki polityk Westermarck si" miljonów fińskich marek ł zbiczł do 


Helsingfors. (A. W.) Dnia 19 stycznia ro- | wywołał tem większe wzburzenie, iż panu We. 


zeszła się pogłoska w Hlelsingforsie, że jeden |stermarek proponowano niedawno  cCOięcie 
z wybitnych finlandzkich polityków, członek |teki ministra przemysłu i handlu w zwy 


partji agrarjuszów w sejmie p. Bjarne Wester | gabinecie, kórej to propozycji nie pozyjął. za 
inarck, uciekł z Finlandji, 
ogromnej malwersacji. Suma nie została je- |czają jego fotografję i poświęcają tej sprawie 
szcze określona, ale w każdym razio wynogi | całe szpalty. Przypuszezalne jest, że Wesier- 
od 6 do 10 miljonów marek. Ucierpiało na tem | marck zbiegł do Ameryki, 

poważnie kilka finlandzkich banków. Czyn ten 


dopuściwszy się | pewne przeczuwając wypadki. Pisma zamiesz- 
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Głównym celem konsorejum, które nieuz- 
wem rbzpoceznie swą działalność, jest dostar- 
czanie Polsce wagonów. 

Polska w ten sposób zyska nowe źródło do- 
kompletowania swego taboru kolejowego. 


Wagony dla Polski. 
Buduje je konsorcjum polsko-belgijskie. 


W Brukseli powstało konsorcjum polsko- 


„CONIEC KRAKOWSKI* 


Konflikt Rumunii z Węgrami. 


Oddźjały węgierskie naruszyty granicę rumuńską pod Aradem. — Organizacja „Budzących 
się Węgier, — Ręka niemiecka działa. 


(—) W obliczu sankcji francuskich w Za- 
głębiu Ruhr i napadu litewskiego na tery- 
torjum Kłajpedy uszły naszej uwagi wypadki, 
jakie miały miejsce po drugiej stronie Karpat 
na pograniczu węgiersko-rumuńskiem. 

Oto opinja rumuńska zaalarmowana zosta- 
ła wieścią, iż oddziały regularnych wojsk wę- 
gierskich przekroczyły granicę rumuńską ko- 
ło Aradu w Siedmiogrodzie i dopiero po wy- 
mianie strzałów z pograniczną strażą rumuń- 
ską cofnęły się z powrotem na terytorjum We- 
gier. W związku z tem rozeszły się wiadomo- 
ści, iż Węgrzy koncentrują na granicy rumuń- 
skiej wojska, aby w dogodnej chwili zagrozić 
Rumunji wkroczeniem do obszarów, należą- 
cych dawniej do Węgier, a obeenie przyzna- 
nych Rumunji. Ta akcja Węgier stać ma po- 
dobno w związku z wypadkami w Zagłębiu 
Ruhr oraz najazdem litewskim na Kłajpedę. 

_ Czy tak jest istotnie — niewiadomo, fak- 
tem jest jednak, że opinia Węgier nie może 
się jeszcze do tej pory pogodzić z oderwanier 
Siedmiogrodu, Banatu i innych niemadziar- 
skich prowincji. Niezadowolone jednostki re- 
krutujące się głównie z młodzieży i eo zapa- 
leńszych głów utworzyły t. zw. Związek „bu- 
dzących się Węgier*, którego celem jest przy- 
wrócenie dawnej potęgi Węgier. 

odatny grunt znajduje tu agitacja nie- 
miecka, która wykorzystując niezadowolenie 
Węgrów z traktatów pokojowych, stara się 
pozyskać ich dla swych celów. Niemcom cho- 
dzi bowiem o wywolanie w całym świecie, a 
swłaszcza w Ameryce i Anglji wrażenia, że 
stanowisko Francji zagraża pokojowi Europy i; 


Komisja skarbowo-budżetowa żąda dla emerytów, wdów l slerót 60% podwyżki do pensji 
z 1. stycznia 1923 roku. 


Warszawa, (A. W.) Na najbliższem posie 
dzeniu Sejmu komisja skarbowo - budżetowa 
przedłoży rezolucję wzywającą rząd do d- 
wyższenia emerytom, wdowom ł  sieroiom 
ząopątrzenia © 60% wobec poborów przyzna- 
nych od 1. stycznia 1923 r. Nastepnie, aby 
rząd przy uposażaniu funkejonarjuszy państwo- 
wych stosował odpowiednio postanowienia 
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Deficyt Łodzi osiągnął cyfrę 1 miljarda 400 
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owe deficyty miast Pes 


że traktat wersalski jest niemożliwy do prze- | 


prowadzenia. Na rękę są więc Niemcom | 
wszysikie owe objawy niezadowolenia w pań- j 
siwach pokonanych, które sami chętnie pro- 
wokują. 

Wypadki te na granicy węgierskiej (przez 
Węgrów dementowane jako zwykły incydent, 
nie mający nie wspólnego z regularmem waj- 
skiem węgierskiem) poruszyły Małą Ententę, 
która wystąpiła z energicznym protesiem przo- 
ciwko zakłócaniu pokoju i zbrojenia się Wę- 
gier. I znów te zarządzenia Malej Ententy, nie 
dające zresztą żadnej podstawy do jakichkol- 
wick alarmów wojennych, wykorzystane Zo- 
stały sprytnie przez prasę niemiecką, która o- 
głosiła całemu światu, iż M. Ententa gotuje się 
do zbrojnej wyprawy na Węgry. W ten spo- 
sób fabrykują Niemcy nastrój wojenny i stały 
zamęt w międzynarodowych stosunkach po- 
wojeanych. 

Sądzimy jednak, iż gra niemiecka jest 
zbyt przejrzystą, iżby dali się wziąść na nią 
Węgrzy, tak sympatyczni zresztą nam, Pola- 
kom. Wszelkie zakłócenie pokoju ze strony 
Węgier spotkać by się musiało z potępieniem 
całej Europy, Węgrom zaś nie przyniosłoby 
żadnych korzyści, jedynie nowe ciężary. Z te- 
go powodu, jako szczetzy przyjaciele Węgier, į 
spodziewamy się, że nie dadzą oni powodów | 
do nowych alarmów niemieckich, a pokojową, 
wytrwałą pracą nad podniesieniem swego kra- | 
ju stworzą podstawy do przyjacielskich są- 
stosunków i _ przywróćą w calej 


siedzkich 
Europie zaufanie do szczerza pokojowych ten- | 
i. 
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ustawy emerytalnej, dotyczące powiększenia 
poborów emerytalnych. Wreszcie aby przed- 
łożył projekt noweli zmieniającej zasady zao- 
patrzenia emerytalnego analogicznie do zao- 
patrzenia urzędników. aby wypłacił zaintere 
sowanym jaknajszybciej wszelkie przynane im 
zaopatrzenia emerytalne, 
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miljonów marek. — O ratuuck dia miast | 
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polskich. 


Nienormalny rozwój gospodarki miejskiej, | 
oraz ogólny stan finansowo-gospodarczy pań- 
stwa, spowodowały, iż wszystkie miasta pol- 
skie stoją w obliczu Kolosalnych deficytów 
budżetów miejskich. Rekord pod tym wzglę- 
dem osiągnęła Łódź, której deficyt wynosi o- 
becnie 1 miljard 400 miłjonów marek, 

Celem zaradzenia katastrofalnej sytuacji 
miast polskicf postanowił obecnie magistrat 
łódzki zwrócić się do zarządu związku miast | 


polskich o Złwołanie konferencji przedstawi- 
cieli samorządów oraz ministerstwa skarbu, | 
jednocześnie zaś gmina miasta Łodzi próbuje 
ratować się przod swym deficytem nowemi po- 
datkami oraz rozpisaniem ankiety w sprawach 
podatkowych. 

Czy konferencja owa urzeczywistni pokła- 
dane w niej nadzieje i wynajdzie „lekarstwo“ 
na deficyty miejskie — okaże przysziość naj- 
bliższa. 
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Masowy wywóz mięsa do Gzech i Francji. 


200.000 kg. wołowiny dziennie wysyła się ja 


ko koninę do Francji. — Nadmiar bydia 


w Warszawie z powodu konkurencji hurtowni ków. 


Onegdaj odbyło się w Warszawie posiedze- 


Przedstawiciele hurtowników stwierdzili, 
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Páky 7 pierwszym DATGHÓZEM poisi. 
Wykonany został do spólki z firmą austrjacką, 


Z pierwszym parowozem fabryki naszej 
z Chrzanowa pod Trzebinią dokonane zostały, 
obecnie próby, w których brali udział specju» 
liści inżynierowie departamentu mechanicznes 
go naszego mini:sterjum kolei 

Próby, odbyte w Skierniewicach i Łodzi 
wykazadv, że parowóz ten, typu towarowego, 
dobrze jest dostosowany do potrzeb, a zwła» 
szęza dróg kolejnictwa polskiego. Jest dostar 
tecznie mocny i niezbyt czuły na spadki. 

Z zewnątrz nowy parowóz przedstawia siq 
nader imponująco. W ostatnich dniach fabryka 
chrzanowska wypuściła już drugi numer swe" 
go modelu. 

Parowóz ten posiada jednak kilka braków. 
technicznych: 1) Z budki maszynisty nie wi+ 
dać dobrze toru, bo widok zasłania rura od» 
prowadzająca, źle umieszczona; 2) Palen'sko, 
a właściwie dostęp do niego, jest wadliwy, 
gdyż nie można równomiernie rozrzucić węgla, 
zwłaszcza w lewy tylny róg; 8) Tył budki 
zrobiony jest z żolaza, co może być niebezpie- 
czne w mzio peknięcia szkła wodowskazowecog 
4) Tender jest za mały i niedostatecznie mo+ 
cno połączony z parowozem i 5) podczaa bie 
gu niema wyjścia z budki na przód parowozu, 

Parowóz wykomany jest w fabryco. pracu: 
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Ryza, (A. W.) W Libawie podczas niedziel 
nych wyborów do Rady miejskiej, Polacy wys 
stawili oddzielną listę. Lista polska, pomimo 
komtr-agitacji księży łotewskich, przeprowa 
dziła jednego kandydata, zdobywszy ogółem 
519 głosów. 
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Warszawa. (A. W.) Pięć organizacji prze- 

mysłowych, najbardziej zainteresowanych w. 
przemyśle górnośląskim, mianowicie Polski 
Związek Przemysłu Metalowego, Związek Pols 
skich Hut Żelaznych, Związek Wielkiego Prze- 
mysłu Chemicznego, Rada Zjazdu Przemysłów, 
Górn:czych i Der Hütten Menschenverein urzą* 
dzują zjazd swych członków podczas trwania 
wystawy górnośląskiej w Katowicach, 


4 1 nna! p | i f inafnmi 
siatecrny rozrachnned Polti 2 SOWIECAMI. 

Warszawa. (A, W.) W najbliższym czasie 
mają być wznowione rokowania z rządem sor 
wietów w sprawie ostatecznego uregulowania 
kwestji rozrachunków, wynikających z trakta» 
tu ryskiego. Przedowszystkiem będą poruszana 
rozrachunki za tabory kolejowe ì należytości, 
przypadające bywatelom polskim od rosyjskiclz 
Kas oszczędności. Rokowania będą prowadz» 
ne w Warszawie. 


Astronomiczne cyirty. 


Minister skarbu — jak podźje nasz kores 
spondent — zamierza wystąpić z wnioskiem 
o dalsze zadłużenie Skarbu Państwa w Pol- 
skiej Kraj. Kasie Pożyczk, do sumy 1 biljona 
300 miljardów. ; 


nie komisji ekspertów handlu mięsem, na któ- |że Warszawa konsumuje dziennie około 300 
rem stwierdzono, iż z Polski przemyca się ma- | wołów, dzienny zaś dowóz bydia do Warszawy 
sowo olbrzymie ilości mięsa do Czech i Fra- | wynosi 1.060 sztuk po przeciętnej cenie 270 


neii. 
Stwierdzono, 
bywa się przemycanie, 

Dziedzice, Piotrowice, 

Do Czech wysyła się bydło w stani 

do Fancji zaś wołowinę pod nazwą 

Nadużycie jest tem widoczniejsze, że jednera- | 


zawo wywozi się po 290.000 kg. tej t. zw. „ko- 


iż punktami, gdzie głównie | 
a} miejscowości: , 


ninyć, tak zaś wielkiej ilości mięsa: końskiego | 


niepodobnem by było wywieźć z powodu bra- 
ku podobnego uboju. 


Trzebinia i Katowice. | 29, | í à 
e żywym, ! modzielnię bydło, które musi być bezzwłocznie 


koniny. | 1 


| 


i 


Mk. za 1 kg. żywej wagi. Ta anomalja spowo- 
dowana jest tem, iż hurtownicy warszawscy 
zrzeszeni są w kilku spółkach konkurujących 
ze sobą, oraz sjwzedających do Warszawy sa- 


0 sprowadzeniu niezależnie od konjunktury, ' 
ite z powodu olbrzymich kosztów utrzymania | 
Lydła. | 
Norma zarobku detalisty na miesie woło- 
wem wynosi 10—15% od ceny zakupu od hur- 
townisa. 


Wielowieyski postem w Pradze. 


Warszawa. (TeL wł.) Obiezują pogłoski, ja- 
koby na stanowisko posła polskiego w Pradze 
czeskiej desygnowany był p. Wielowieyski, 
'adea legacyjny poselstwa polskiego w Pary« 
2u, b. członek Komitetu Narodowego w Paryżu, 
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Unii Państw.) zarzuca nam fanatyzm, który polega na tem, że nie uznajemy jego powagi li czebnej i „powagi myślenia“, Bijemy się z po 
korą w pierś i przyznajemy, że niewiedzieliśmy, ż „Ozas“ zalicza do grona swoich politycznych wyznawców — wszystkich gości odwiedzają- 


Ja de zmgattowai-alimy pol 


(L) Gros publiczności, nawet tej, która stale 
odwiedza teatry i ma wśród rzeszy aktorskiej 
swoich ulubieńców i pupilów, zna przeważnie 
aktora tylko ze sceny, z afisza i z recenzji, 
a nie zdaje sobie nawet w przybliżeniu sprawy 
z tego, jaką aktor polski stanowi dziś siłę, ja- 
ką wspaniałą umiał stworzyć sobie zawodową. 
organizację. 

Do dawno przebrzmiałej legendy należą już 
dziś te czasy, w których aktorzy polscy „cha- 
dzali samopas*, jeden do Sasa, drugi do lasa, 
mie mieli żadnej egzekutywy, byli na ogół ży- 
wiołem zupełnie niezorganizowanym, dość nic- 
sfornym, wyznającym zasadę Lcezgranicznej in- 
dywidualności i swobody a outrance. - 

Wojna i sprowadzony przez nią zasadniczy 
przewrót w stosunkach ekonomicznych wpoiły 
w rzeszę aktorską poczucie konieczności stwo- 
rzenia silnej organizacji. Aktor polski uświa- 
domił sobie wreszcie „po długich i ciężkich 
cierpieniach", że w jedności jest siła i stworzył 
w r. 1919 pierwszy ogólny Związek artystów 
scen polskich, z siedzibą w Warszawie. (Lokal- 
ne związki aktorskie w Krakowie i we Lwo- 
wie istniały od r. 1911). 

Artyści scen polskich dzielą się obecnie 
jakby na trzy kategorie: pierwsza, to młodzi 
adepci, którzy posiadają wprawdzie ochronę 
Związku, nie korzystają jednak z praw, jakie 
daje należenie do Związku: adepci awansują 
stopniowo na aspirantów, ci zaś gdy wykażą 
zdolności sceniczne na kandydatów; po trzech 
latach kandydat zostaje rzeczywistym człon- 
kiem Związku i wchodzi w pełne prawa człon- 
ka organizacji. 

Niema dziś w Połsce ani jednego aktora, 
ani jednej aktorki, którzyby nie należeli do 
Związku; iakt bowiem wyłamania się z pod 
wspólnej organizacji groziłby każdemu... bez- 
robociem: artysta niezorganizowany nie mógł: 
by nigdzie otrzymać engagement. Opierały się 
przez pewien czas temu przymusowi dwie naj- 
większe sławy współczesnej sceny polskiej: 
Frenkiel i Kamiński, i oni jednak musieli się 
poddać organizacji i wpisać na członków 
Związku. : 

Fakt należenia do Związków artystów scen 
pol. daje aktorowi ogromne korzyści moralne 
i materjalne. Związek jest jakby jedna wielką 
rodziną aktorską, która czuwa nad dobrem każ- 
dego ze swych dzieci i nie pozwala wyrządzić 
mu krzywdy. We wszelkich zasadniczych za- 
targach aktorów z dyrekcjąmi teatrów, naj- 


cych salony D. U. P. — O liljo! jakżeś mi miła... 


wyższą instancją jest Związek, liczący dziś 
około 1500 członków. Co roku Związek anty- 
stów zawiera ze Związkiem dyrektorów tea- 
trów konwencję, która określa warunki na ja- 
kich mogą być zawierane kontrakty. Konwen- 
cja ta orzeka, że każdy dyrektor ze wzrostem 
drożyzny musi w ciągu roku przyznawać akto- 
rom odpowiednie podwyżki gaż. Związek okre- 
śla minimum płac aktorskich. 

Związek dba o zabezpieczenie artystów tea- 
trów. prowincjonalnych. Dyrektorzy te zw. tca- 
trów objazdowych muszą mieć konwencję ze 
Związkiem, inaczej nie mają prawa angażować 
aktorów. Małe teatry prowincjonalne muszą 
złożyć w Związku kaucję wysokości mniejwię- 
cej gaż członków trupy. W razie gdy teatr ban- 
kwutuje kaucję rozdziela się między artystów. 

Wszelkie kary pieniężne, jakie dyrekcja 
ieatru ma prawo nakładać na artystów (za 
spóźnienie się na próbę czy spektakl, za ód- 
rzucenie roli itd.) — a kara taka wynosi nieraz 
połowę gaży — idą do funduszów Związku. 
Wkładka miesięczna członków wynosi 2000 M. 
Zwłązek posiada w Warszawie specjalną Ka- 

q pożyczkową, która w razie potrzeby udziela 
zionkom pożyczki. Każdy aktor i dyrektorzy 
satrów płacą pewną Sumę rocznie na „Dom 
aktora“, który ma powstać w Warszawie, a 
xtóry mieścić będzie salę teatralną dla użytku 
np. bezrobotnych aktorów, salę koncertową, 
mieszkania dla emerytów itd. 

~> Artyści płacili i płacą dotąd przymusowe 
ubezpieczenie w Tow. ubezpieczeń, W przy- 
szłości cały ten fundusz ma być przez państwo 
oddany Związkowi artystów, który sam stwo- 
rzy własny fundusz emerytalny. Starzy zasłu- 
żeni artyści polscy jak Rapacki, Adolfiną Zi- 
majer już teraz pobierają od Związku honoro- 
wą emeryturę, 

Niezwykle sympatyczną nowością wprowa- 
‘zoną przez Związek artystów jest t. zw. dar 
jubileuszowy. Każdy artysta po 30 latach pra- 
cy scenicznej otrzymuje w dniu jubileuszu dar 
ad kolegów w postaci miljona marek; sumę tę 
osiąga się ze składek 1000-markowych, ofia- 
rowanych na ten cel przez aktorów wszystkich 
teatrów polskich. Dar taki otrzymał w ub. r. 
w Krakowie art. tatru m. Puchalski, w tym 
reku przypadnie on w udziale jubilatowi Kosiń- 
skiemu art. „Bagateli*. — W razie śmierci 
członka Związku wsżyscy inni członkowie skła- 
dają również każdy po 4000 M. i z tego rodzi- 
na zmarłego otrzymuje natychmiast pokaźną 
sumę około półtora miljona marek. 

Najlepszym dowodem wspaniałej organiza- 
cji aktorów polskich jest fakt, że artyści tea- 
rów berlińskich, również doskonale zorganizo- 


wani, zamierzają wysłać swego delegata do | publicznem, 


Warszawy celem zapoznania się ze statutami 
Związku art. scen pol. i ulepszenia wedle nich 
własnej organizacji. PO ea A e AES A 
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Znalezienie słowiańskiej świątyni 
Retry 


Dyrektor wydziału  pizedhistorycznego 
inuzeów berlińskich, dr. Schuchardt, znalazł 
w MeklemburgrStrelitz na górze zamkowej 
koło Feldberga wspaniałe ruiny: stawosłowiań» 
skiej świątyni Retry. Są tam resztki murów, 
saig Foka SE drewnia:' 
nych, 3 ogromne bramy, o których wspomina ją 
kmonikarze średniowiecza. Wi 1066 Słowianie 
powstawali przeciw Niemcom ii związanemu 
z ich nienawistną niewolą chrześcijaństwu. = 
Wtedy zorganizowano przeciw nim wyprawę 
krzyżową pod dowództwem Burckharda vom 
Halberstadt i świątynię zburzono, Wi wyko- 
paliskach znaleziono ładne wyroby ceramiczne 
pochodzenia, słowiańskiego. Day 

Od 16 wieku poszukiwano tej Kwiątynł 
Słowian połabskich. Znaleziono ją wreszcie. 
Musiała ona wyglądać wspaniale ze ' swemż 
wieżami, wznoszącomi się wśród jezior į lasów. 

, Jem sam prof, Schuchardt w zeszłym roku 
zbadał wykopaliska świątyni arkońskiej na 
Rugji. Ale wszystkie te drogocenne zabytki, 
związane z pierwocinami kultury słowiańskiej, 
pozostaną w rękach niemieckich. 


Marjawici w Zgierzu. 


Onagdaj w czasie nieszporów, odprawia: 
nych przez księdza polsko-katolickiego, ko- 
ścioła Ludwika Rydia w Zgierzu pzybyli nagle 
księża marjawiecy z Łodzi, Żyrardowa i Nie 
czułkowa wraz z częścią parafjan, około 369 
ludzi i zajęli przemotą kościół Doszło do 
bójki. Przybyli po zajęciu kościołą, przenoco- 
wali w nim i pomimo, iż kościół wraz z grun 
tami stanowi prywatną własność ks. polsko- 
katolickiego Pagowskiego, nie chcą zeń ustą 
pić. 

-~ O powyższem zawiadomiono władze, które 
vydelegowały do Zgierza zastępcę starosty 
Dukwieza i powiatowego komendanta policji, 
Ryszkowskiego, który po porozumieniu się 
z burmistrzem Zgierza i spisaniu protokółu, 
polecili wystawić przed kościołem posterunek 
policyjny, Posterunek pilnuje dzień i noc po. 
rządku oraz czuwa nad bezpieczeństwem 
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Co nas gnębi i niszczy. Bedziemy weksie rządowe drogo płacić. 


W JAKI SPOSÓB MOŻNA PRZEMIEN-2 
MARKI NA DOLARY Z DOSKONAŁYM 
ZYSRIEM? 

"Jak wiadomo ogólnie, skór garbarskich jesz 
w kraju tak mażo, że nie wystarczają one na- 
wet na zaspoxojenie potrzeb naszego przemy- 
słu. Jest jasnci». że w takich warunkach jaki- 
kolwiek wywóz skór za granicę powinien być 
bezwarunkowo wzbroniony. Tymczasem... jedni 
wywożą legalnie za legalnymi zezwoleniami 
skórę do Gdańska, inni przemycają. I często 
zdarzają się takie wypadki, że skóry wywie- 
zione z Polski przez Gdańsk wracają do gar- 
barni krajowych, ale pod postacią skór ame- 
rykańskich, płatnych w dolarach lub w funtach 
szterlingach, Taka oto jest tajeranica korzy- 
stnej przemiany marki polskioj na dolary lub 
funty sztorlingi Tylko ciekawiśmy, co na to 
mówi rząd nasz? 


NAWET URZĘDY WYRZUCAJĄ NA BRUK. 


Dla pocieszenia wielu bezdomnych podaje 
my poniższych słów kilkoro. Działo się to roku 
Pańskiego 1922 w miesiącu grudniu w mieści- 
nie zwanej Warszawą pod bokiem i ziobrami 
naszych władz naczelnych. W domu L 6 przy 
Alejach Jerozolimskich mieściło się biuro pań- 
stwowego urzędu emigracyjnego, dom zaś na- 
leżał do towarzystwa naftowego „Dąbrowa“. 
Towarzystwu temu znudził się lokator urzędo- 
wy i pewnego dnia adminisrator domu bez 
większych ceregieli wyrzucił akta biurowe oraz 
urządzenie z mieszkania do sieni. Oczywiście 
Jmógł wyrzucić nawet na ulicę wprost, bo je- 
żeli wszystko wolno, to dlaczegóżby tego zro- 
bić nie mógł, Spostponowany w ten haniebny 
sposób urząd państwowy zwrócił się z błagalną 
prośbą o pomoc do policji i efekt jest taki, że 
„obecnie strzeże lokalu dniem i nocą policja. 
I jakże w, tak demokratycznych czasach, jak 
dzisiejsze, dziwić się, że powaga władzy ma- 
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NIECH ŻYJE „SANACJA“ FINANSÓW! 

Czytamy w jednym z łódzkich dzienników: 

Pokazano nam „nakaz płatniczy”, nade- 
słany przez urząd skarbowy do osoby posia- 
dającej 1 mórg gruntu pod Warszawą. War- 
tość tej ziemi samej wynosi conajmniej miljon 
lmarek, Rubryk podatkowych jest 5. 

Za pierwsze półrocze r. b. zamieszczono 
iw jednej rubryce „sumę“ 6 marek 9 fenigów, 
iw H — 7 marek 92 fen., wreszcie ostatnia naj 
rwi wynosi 91 Mk. 44 fen, Razem czyki 
to około 150 marek za półrocze. I w tym sto- 
Sunku płacą podatek wszyscy chłopi i „dwor 
skie“ grunty, 

Podatek za lichą ziemię płaci się zaledwie 
2 M. 54 fen. I skąd państwo ma brać na Opła- 
canie urzędników, jeżeli wyznacza takie po- 
datki na rok 1923?! 

To się nazywa racjonalną „sanacją* skarbu 


polskiego! 
EEG TI KOJ - A ROK 1 EEEE DOTI 


Komisje do walki z alkehelizmem. 


(L) W uzupełnieniu podanej przez nas wczo- 
raj wiadomości o powiatowych i miejskich ko- 
misjach do walki z alkoholizmem, dowiaduje- 
my się, że organizują się nadto jako II instan- 
cja komisje wojewódzkie. 

W skład krakowskiej komisji wojewódz- 
kiej wchodzą: wojewoda, naczelnik wydziału 
przemysłowego województwa, dyrektor woje- 
wódzkiego urzędu zdrowia, jeden przedstawi- 
ciel tymczasowego wydziału samorządowego, 
jeden przedstawiciel rady m. Krakowa i dwaj 
przedstawiciele organizacji społecznych, a to: 
przedstawiciel sekcji abstynenekiej Związku 
młodzieży akademickiej w Krakowie, repre- 
zentant Związku Eleuterji i T. S. Le 

W mieście naszem, które liczyło dotąd 
z górą 300 lokali wyszynku i sprzedaży napo- 
jów alkoholowych liczba tych lokali ma być 
zredukowaną w przyszłości do 80. — 

Komisje I instancji, tj. powiatowe i miejskie 
powzięły już pewne uchwały w tej aktualnej 
sprawie; od uchwał tych interesowani mogą 
wnosić zażalenia do Komisji II instaneji, t. j. 
wojewódzkiej, która będzie czynnikiem TOZ- 
strzygającym. Komisja wojewódzka odbędzie 
"swe pierwsza Dosi je w dniach najbliższych, 


Żydzi rosyjsty pozostają nada! w Polsce. Śpinje, kto ma zostać wydawać będą 


sienśei i ortodoksi, 


Przedłużenie przepustek i terminu prekluzyjrego. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). We wcza-| konferował z dyrektorem Depart. bezpieczeń- 


"szych pismach żargonowych ukazała się n9- 
iątka, wyjeżniająca w znacznej mierze Żżyszci- 
we stacowisko Klubu żydowskiego w-Sejmie 
dia rządu gen. Sikorskiego. Notatka ta brzmi: 

„W sprawie okólnika b. ministra Kamiń- 
skiego o wydaleniu żydów rosyjskich z dniem 
1. marca b. r. — pozeł Priłuckij odbył szereg 
sosferencyj z gen. Sikorskim, który we wtorek 
obiecał p. Priłuckiemu odroczyć wykonanie 


rozporządzenia do 1. lipca. Inni posłowie ży- 
dowscy konferowali z wiceministrem Olpiń- 
skim, a przedstawiciel żydowskiej Rady Narod. 


Niestychany wyzysk wojsk 


Na skutek specjalnego rozkazu M. S. 
Wojsk. przyjęto do służby cywilnej w biurach 
wojskowych szereg ludzi w charakterze goń- 
ców. Pierwszeństwo mieli — inwalidzi woj: 
skowi... Przy ugodzie oświadczono nowym pra- 
cownikom, że gaże zostaną ustalone później 
osobnemi instrukcjami i że w każdym razie 
nie będą krzywdzące, 

Po przeszło miesięcznym czekaniu na pie- 
niądze wypłacono wreszcie onegdaj inwalidom 
po — 45 tysięcy miesięcznie! 


Tajny rozkaz polskiego 


ARN ke zł „ami, Bla 08 


Oczywiście bie- 


ministrawojny... 


stwa p. Bayerem. 

Oprócz odroczenia terminu, władze zgodzi- 
ty się na długi szereg ulg, z których najważe 
uiejszą jest wydawanie Opinji co do żydów, 

"' ących korzystać z prawa schronienia w Pol- 
sce, przez organizacje sjonistów i ortodoksówa 
min przepustek przedłużono do końca ro 

u 1923. 

Pozatem koła żydwskie uzyskały zmianę 
okresu prekluzyjnego dla żydów, przybyłych 
z Rosji, z dnia 12 października 1920. na 1. 
maja 1921. 


OE saa aaa Lee" 


owych inwalidów. 


dne, wyzyskiwane ofiary swej łatwowierności 
ze złorzeczeniem w duszy opuściły swoje „po 
sady *,.. e 

Dziwna rzecz, że „Naprzód“, 


a SAS 


tak zawsze 


skwapliwie piętnujący każdy rzeczywisty czy, 
urojony wyzysk, w tym wypadku nie zapyta 
się stereotypowo: „Czy szef sztabu generalne- 
go wie o tych „pensjach*? 

Nam się zdaja — że przynajmniej wiedzieć 
powinien.. „1 
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Poniatowskiego 


Majaczenia ,„Schłesische Zeitung“ podaje bezmyślnie urzędowa Agencja nie” 
miecka. — Siałszowane doniesienie z Warszawy dla potwierdzenia puszcza” 
nych w Świat bredni. 


Katowice. (P. A. T.) „Scalesische Zel- 
tung, która już niejednokrotnie w czasie po- 
wstamia górnośląskiego opublikowała Śmieszne 
falsyfikaty dokunientów Sztabu generalnego 
polskiego, dzisiaj znów podaje rozkaz poiskie- 
go ministra wojny Poniatowskiego (1), który 
nazywa tajnym, W rozkazie tym jest mowa, 
że wszyscy fachowcy, byli wojskowi, mają być 
oddani do dyspozycji rządu francuskiego ce- 
lem użycia ich w obszarze Ruhry. Fachowcy 
ci przeważnie pocztowcy, kolejarze i bamkow- 
cy, otrzymywać mają wynagrodzenie od 809— 
00 tysięcy marek niem. miesięcznie, a ponad- 
to miano im zabronić ewentualnego przyzna- 
wania się do pochodzenia śląskiego. W końcu 
dokument ten zaopatrzony jest pedpisem Po- 
niatowskiego (11). Dziwnem jest jednakże, -że 


Gdzie idzie polski 


powyższą wiadomość Kolportuje urzędowa 
Agencja niemiecka, której powinno być wiado» 
me, kim był Poniatowski i jaki jest skład ga» 
binetu polskiego. Wiadomość tę podaje Wolff 
dwukrotnie, raz z Wrocławia, jako cytat wiax 
domości „Schlessische Zeitung“, drugi raz w 
formie sfałszowanego doniesienia z Warszawy; 
sotwierdzającego wiadomości _ „Schlessischa 
Zeitung”, , s 
Warszawa, (Tel. wł) Pisma niemieckie dos 
noszą, że na rozkaz polskiego ministra spraw] 
wojsk. mają robotnicy polscy udać się do Zas. 
giębła Ruhry przez Czechosłowację, aby tam 
pracować w kopalniach zajętych przez Francu 
zów. (Jak widać, puszczona ze Śląska bajka; 
zatacza coraz szersze kręgi, Przyp. Red.). 


węgiel ze Sląska. 


Mimo braku wagonów wysyła się z Pol. Śląska 2 razy 
więcej węgla do Niemiec niż do Polski. / 


Katowice. (P. A. T.) Na 28 posiedzeniu 
Sejmu śląskiego przyjęto w drugiem i trzeciem. 
czytaniu ustawę o udzielenie gmisom wiejskim 
i miejskim gómośląskej części województwa 
6 proc. pożyczki w wysakości 1 miljarda ma- 
rek niemieckich, zwnotnej z wpływów podat- 
kowych na rok 1924. Następnie przystąpiono 
do abrad nad preliminazem budżetowym. — 
Przemawiał poseł Ryba, z Bloku Narodowego, 
który podniósł różne nłejasneści w budżecie. 
Mowca krytykioweł rząd centralny, że nie ota- 
cza należytą opieką Województwa śląskiego, 
Od szeregu tygodni rząd zwleka z zamianowa- 
niem wojewody śląskiego. W dalszym ciągu 
poddał mowca ostrej krytyce stosunki komuni. 
kacyjne województwa i puzy tej sposobności 


podał ciekawe zestawienie cyfrowe. Mimo, fa 
panuje brak wagonów, węgiel wysłano w więs 
kszych ilościach do Niemiec, niż do Polski, 
W lipcu wysłano do Polski z górą 438 tysięcy 
ton, do Niemiec zaś 575 tysięcy ton, w siem 
pniu do Polski 525 tysięcy tom, do Niamieq 
zaś 6448 tysięcy tor, we wrześniu 427 tysięvyj 
ton do Polski, do Niemiee 720 tysięcy ton, wi 
październiku 340 tysięcy 'ton do Polski, da 
Niemiec 648 tysięcy ton, w listopadzie 379 typ 
sięcy ton do Polski i 648 tysięcy ton da Nies 


Reklama dżwignią przemysłu. 
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Wnioski Komisji do waiki z drożyzną. 


dozwolony dopiero, gdy będzie nadwyżka produkcji i zniżka cen, — Og 
niczenie wywozu innych ariykutów pierwszej potrrzeby, 


Warszawa, (P. A. T.) Na posiedzeniu komi- 


sji do walki z drożyzną, pos. Zaremba refe:o- 


wał wniosek trzech referentów w myśl poprze- 
dnich postanowień komisji. 

Przyjęto następujące wnioski: 

1. Wzywa się rząd do wydania bezwzgięd- 
nego zakazu wywozu artykułów żywności, ze- 
zwalając jedynie na wywóz w tych wypadkach, 
w stosunku do konsumpcji i zniżka stosunkowa 
gdy będzie odpowiednia nadwyżka produkęji 


| 
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KRONIK 


} TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
' 26 bm, piatek „Zabawa w miłość“, 
t} 27 bm. sobota „Zbójcy"“. 

28 bm niedziela godz. 11 rano: Poranek Tow. 
wrator. — o godz. 3 i pół „Betleem, — wiecz. 
„Zbójcy”. |; 

29 bm poniedziałek godz. 3 i pół „Betleem“, 
Wiecz. „Zabawa w miłość". 

30 bm. wtorek „Zbójcy*. 

181 bm. środa „Popas Króla Jegomości", 


I OPERA I OPERETKA, 
* Piątek: „Cyganerja”. z 
Sobota: „Żydówka“ (występ I. Manna i J. Za- 
charskiej). 
Niedziela popoł.: „Cavalleria Rusticana“ i „Pa- 
jace“ (występ L Manna i J. Zacharskiej), 
Niedziela wiecz.: „Bajadera“, 
i Poniedziałek: „Bajadera“ 
"OPERETKA KRAKOWSKA W BIELSKU. 
Dziś w piątek 26 i jutro w sobotę 27 b. m. daje 
zespół operetki krakowskiej w Bielsku operetkę 
E. Kaimana p. t. „Bajadera“, która w Krakowie 
zdobyła rekord powodzenia, 
Z OPERY I OPERETKI. Dziś w piątek 26 bm. 
nCyganerja* 
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Finansowej Polityki“ 


„| będzie można głównie pierwszy z powyższych mo- 
(mentów. Gołem okiem widać będzie w ciągu ca- 
iego wieczora 27 stycznia powolne zbliżanie się 
Księżyca do świecącej na lewo od niego jasnej 
gwiazdy. Bliższe okoliezności tego ciekawego i wa 
żnego pod względem naukowym zjawiska zostały 
obliczone w Krakowie dia wszystkich obserwa- 
torjów europejskich. Zaćmienia jasnych gwiazd 
stanowią od wieków przedmiot badań astrono- 
mów; wobec nadchodzącej 450 rocznicy urodzin 
Kopernika wsposznieć się godzi, że zakrycie alpha 
Tauri, zaobserwowane przez Kopernika w Bolonji 

r. 1497, ostatecznie podważyło w nim zaufanie 
do prawdziwości teorji Ptolomeusza © centralnem 
stanowisku Ziemi we wszechświecie. 

RPZEDŁUŻENIE REJESTRACJI. Magistrat 
krakowski zawiadamia, że dodatkowa rejestracja 
mężczyzn urodzonych w latach od 1883—1899 
potrwa do dnia 27 bm. włącznie. Uchylający się 
od obowiązku rejestracji, pociągnięci będą do su- 
rowej odpowiedzialności karnej. 

HOJNY DAR OJCA ŚW. DLA INWALIDÓW 
POLSKICH. Ojciec św., Pius XI. wyasygnował 
z własnej szkatuły 10 miljonów Mkp. na cele po- 
mocy dla inwalidów wojennych w Polsce. 

DROŻYZNA W GDAŃSKU. W przeciągu osta- 
tniej nocy chleb w Gdańsku w wolnym handlu 
zdrożał o 250 mk., t. j. płaci się obeenie 1.000 
mk. za kg. Także ceny chleba kartkowego wzro» 
sły od 1 lipca 1922 r. dziesięć razy, wiec chleb, 
który kosztował,w lipcu 7 mk., kosztuje obecnia 
6000 mk, Wszystkie restauracje podniosły ceny; 
obiadów w ostatnich dniach po raz drugi o kiliegn 
set marek. 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. 

We środę dn. 24 b.,m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Krak. Koła Z. L. N. w obecno: 
ści posłów: p. Rymara, prezesa Koła i p, T% 
baczyńskiego. i 

W sprawozdaniu, przedłożonem przez ust 
pujący Komitet stronnictwa, podkreślono znam 
ezenie ubiegłego roku w rozwoju idei narodou 
wej wśród społeczeństwa krakowskiego. 
W miejsce stronnictw klasowych, od konser- 
|watystów do soejalistów, dla których Kraków, 
był zawsze bardzo ważnym, jeżeli nie głów 


państw, 


p 
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— Wywóz artykułów żywności be 


do ceny artykułów. 

2. Wzywa się. rząd do ograniczenia wywozu 
innych artykułów pierwszej potrzeby tak, aby 
rynek wewnętrzny nie cicspiał wskutek braku 


tych artykułów i wysokich cen. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
jutro o godz. 10. Na posiedzeniu tem komisja 
będzie rozpatrywała następne punkty referatu 
trzech referentów. | 


pniowskim, Romanowskim, Mazankiem, Isakowi- 
czem i Mazurkiem. Jutro w sobotę 27 bm. „Ży- 
dówka* z gościnnym występem p. J. Zacharskiej. 
Najbliższą premjerą teatru przy ul. Rajskiej bę- 
dzie wielka opera D'Albera p. t. „śSiziny*. 

„ZBÓJCY* SZILLERA W TEATRZE IM. SŁO- 
3%YACKIEGO. Po 20 latach niegrania wchodzi na 
afisz teatru im. Słowackiego arcytwór niemieckiej 
romantyki „Zbójcy*, mająwy w historji sceny pol- 
skiej chłubną tradycję znakomitych kreacji na- 
szych najwybitniejszych tragików. W obecnem 
wznowieniu rola główne grają u nas: pp. Zmijew- 
ska (Amałja), Bracki (Karol), Krasnowiecki i Miar- 
czyński (Franciszek), Działosz (Maks. hr. Moor), 
Groli'*. (Szp' geiberg) i „+ebójcy” qTawtó- 
rzeni będą w niedzielę 28 bm. Dzisiaj „Zabawa | 
w miłość” po raz 6-ty. W obecności autora odby- 
ła się pierwsza próba z misterjum Jerzego Hule- 
wicza „Kain“, zapowiedzianego w programie re- 
pertuaru na b. sezon i przygotowywanego do wy- 
stawienia w niedługim czasie. 

ZAĆMIENIE ALDEBARANA. W nocy z 27 na 
23 bm., z soboty na niedzielę, w całej Polsce, 
w razie sprzyjających warunków atmosferycznych 
widzialne będzie zakrycie przez Księżyc Aldeba- 
rana (alpha Tauri), gwiazdy pierwszej wielkości, 
najjaśnicjszej w konstelacji Byka. Gwiazda zosta- 
nie zakryta w Krakowie o godz. 1 min. 46 i pół | 
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jak rządy chchodzą wydawane przez siebis ustawy z dziedziny gospodarczej, — Tajniki międzynarocowych machinaoji 


glełdowych. — Jak sią stabilizuje walutę „w krótkiej drodze”. — Galwanizowania walutowego trupa. 


'. W tych dniach ukazały się pamiętniki 
słynnego austrjackiego finansisty, nazwiskiem 
Ryszard Kola, który jako człowiek prywatny 
przeprowadzał olbrzymie transakcje finansowe 
na rachunek państwa. Pamiętniki te zasługują 
E tego względu na uwagę i budzą wielkie zain- 
teregowanie, że wykazują, iż rząd zazwyczaj 
pierwszy nie trzyma się przpisów ustaw przez 
Biebie projektowanych i wprowadzonych w ży- 
Gie, zwłaszcza z dziedziny finansowej. Takich 
ludzi jak Kola, ma każdy rząd — wymawia 
mię i u nas głośno niejedno nazwisko. 

Jak wiadomo w okresie zawierania pokoju 
w St, Germain, regulującego przyszłość Au- 
strji, kraj ten znajdował się w położeniu bar- 
dzo trudnem. Ówczesny austrjacki minister 
akarbu Schumpeter starał się nawiązać stosun- 
ki z wybitnymi praktykami w dziedzinie finan- 
sów, by przy ich pomocy zaradzić katastrofal- 
nemu brakowi waluty wartościowej dla bieżą- 
cych wpłat zagranicznych, pdyż biurokracja 
w tej potrzebie kompletnie zawiodła. 


Pierwszy występ Ryszarda Kolł. 

' Pewnego dnia finansista wiedeński Kola 
otrzymał zaproszenie na poufna konferencję 
do ministra skarbu. Po jego przybyciu wywią- 
zał się następujący djalog: 

— Minister skarbu: „Co pan radzi uczynić, 
by uregulować kurs korony w Zurychu? 

— Kola: „Kursu korony nie można uregu- 
łować teorjami ani pięknymi słowami, a tylko 
pieniądzmi Jeżeli otrzymam do dyspozycji pe- 
wng sumę we frankach szwajcarskich podejmę j 
się tego zadania“, iian 


RZ 


utrzymać w tajemnicy przed własnym perso- 


— Minister skarbu: „W jaki sposób zamie- | nalem biurowym w książkach swoich Kandfox 
rza pan postarać się o franki m. | wych otwarł konto nie ministerstwu skarby 
— Kola: „W bardzo prosty sposób, proszę | ale fikcyjnemu panu Freibergerowi. Tego pana 
oddać mi do dyspozycji około 90 miljonów ko- | Freibergera obciążano sumami, wydatkowany« 
ron, a zamiana ich na franki szwajcarskie bę-| mi na zakup walut, a w imieniu pana Freiber 
dzie już moją rzeczą“. gera, Kasa Państwowa deponowała stale ol 
— A czy wiadomo panu, że kupno dewiz | brzymie sumy na rachunek Koli w związku ży 
jest ustawowo wzbronione? rowym, lub innych instytucjach finansowych, 
— |] owszem, ale zakaz ten istnieje tylko | Pan Freiberger znaiazł się w ten sposób w krótkh 
poto, by go obejść. Podejmuję się tak ostro- | kim czasie w posiadaniu olbrzymiego majątku 
nie przeprowadzić kupno dewiz, że nikt się| w walutach zagranicznych. Korespondencje 
nawet nie domyśli tego. Zamierzam wogóle | przenaczoną dla p. Freibergera osobiście adren, 
jak największą ilość koron zamienić na franki | sował Kola na ręce naczelnika wydziału rą* 
szwajcarskie, dolary i funty. Musimy sami po- | chunkowego w ministerstwie skarbu. Raz w tys 
«'arać się o potrzebne zapasy dewiz, jeżeli na| 'odniu odstawiał Kola wagonowy ładunek wa 
erjo myślimy o przyszłości — wyczekiwanie | lut do kasy państwowej. W ciągu jednego 
na pomoc zagraniczną byłoby mamowaniem | tylko miesiąca dostarczył on dwa miljony fran- 
czasu. Jeżeli pan minister godzi się na moją| <ów szwaje., trzy miljony dolarów, pięć mi- 
propozycję, to postaram się dostarczyć do | jonów franków francuskich, cztery miljony li< 
asy państwowej wszystkie waluty jakie tylko | rów i kilkanaście miljonów w walutach państw: 
da mi się zakupić, natomiast dewizy zatrzy- | mniejszych. Większy jeszcze był zapas, dewi% 
mam, by zebrać fundusz, potrzebny na uregulo- | zakupionych przez Kolę, częściowo na podtrzy- 
wanie kursu korony w Zurychu. mywanie kursu korony w Zurychu częściowo 
Minister skarbu zgodził się na propozycje | na najpiiniejsze wypłaty rządowe zagranicą. 
Koli. Od tej chwili zaczyna się cały szereg sta- W pamiętniku swoim twierdzi Kola, źe 
rań Koli, by w dyskretny sposób zdobyć wa-| wszystkie te zapasy nabywał w ten sposób, 
luty dla państwa, a zarazem utrzymać w Zu-| © nikt na giełdzie nawet się tego nie domyślał, 
rychu kurs korony na pewnym pożądanym |» płacił z bardzo nieznaczną nadwyżką kursa 
poziomie, ofiejalne centrali dewiz. Za f.anki szwajcarskie 
»zeciętnie 5.80 do 6.30 K., najtańsze dolary 
nabył po 29 a najdroższe po 35 koron. RM 


Zatarg z rządową centralą dewiz, "TF 


. Urzędowa centrala dewiz starała się poto- 
żyć swe ręce na wszystkich zapasach walut 


Konto pana Freibergera, 
W ciągu następnych tygodni pracował Kola 
'rąezkowo, by zakupić wielkie zapasy dewiz 
lla skarbu państwa. Aby jednak transaxcje te 
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wnym ośrodkiem, dziś zwycięsko szerzą sis 
hasia wspólpracy i jeduCśc! narodowej wśród 
wszystkich warstw, a szczizólnie wśród mie- 
szczaństwa polskiego niemniej 


wersytechiej, 

_ Po wyrażenia uznania ustępującemu Komi 
tetowi, dokonano wyboru nowego, który w 
najbliższych dniach sie ukonstvtuuje. 

(a) POCIĄGI POSPIESZNE NIEOGRZEWANE 
Pomimo olbrzymich taryf kolejowych panują 
u nas ciągłe nisporządki na kolejach, które przy 
małym wysiłku dałyby się usunąć. Ostatnio do- 
wiadujemy się, że pociąg pospieszny we Środę 
wiecz. na linji Lwów—Kraków był zupełnie na 
całej tej przestrzeni nieogrzewany, z wyjątkiem 
jednego wozu poznańskiego. Służba kolejowa 
przyczyny złego nie umiała usprawiedliwić. Po- 
dobne wypadki są częste, szczególnie w ostatnich 
czasach. Możeby Dyrekcie kolejowe -wglą'nęły 
w tę sprawę, a  zyskatyby wdzięczność wielu 
marznących pasażerów. 

Q.) W BŁOTNISTE MORZE zamieniło się 
wczoraj całe nasz* miasto. Pod wpływem nagłego 
ceieplenia się powietrzą i spadłego deszczu sto- 
pniały odrazu warstwy lodu i grube pokłady śnie- 
gu zbitego na ulicach. zmieniając się w miękką 
szaro-brudną kaszę i płynące we wszystkich kie- 
runkach strumienie wody. Przejście z jednego cho- 
dnika na drugi stanowiło skutkiem tego prawdzi- 
wą sztukę, wymagającą odpowiednich zdolności 
i wprawy ekwilibrystycznej. Co chwilę spotykało 
się przechodniów, którzy stanąwszy na brzegu uli- 
cy z zafrasowaną miną, godną hamletowskich re- 
fleksji: „być albo nie być?* zadawali sobie py- 
tanie: jak i którędy przedostać się na drugą stro- 
nę? A nie znalezłszy odpowiedzi, która mogłaby 
im zapewnić przejście „suchą nogą“, brnęli klnąc 
co niemiara poprzez błotniste morze, tonąc w niem 
powyżej kostek. Jeżeli stan ten potrwa dłużej, 
nasze władze miejskie dbałe o dobro mieszkań- 
ców będą musiały chyba postarać się o odpowie- 
dnią ilość gondol, które byłyby istotnie jedynie 
możliwym środkiem lokomocji na ulicach Kra- 
kowa. 

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 24 stycznia br. 
pdbyło się posiedzenie Sekcji Ekonomicznej Rady 
miasta, wspólnie z Komisją plantacyjną, na któ- 
rem obradowano nad sprawą budowy gmachu 
Spółki akcyjnej „Gródek*, Nadto Sekcja I-sza 
uchwaliła sprzedaż gruntu pod budowę domu 
i dewiz w państwie, by podołać zapotrzebowa- 
miu państwa i sfer prywatnych, żądających 
dewiz na potrzeby gospodarcze. Biurokraty- 
czna ta machina nie potrafiła działać spraw- 
nie, to też chcąc wykryć wszystkie istniejące 
zapasy, posługiwała się cenzurą depesz i listów. 

W ten sposób przejęto pewnego razu depe- 
pzę przeznaczoną dla Koli, a zawiadamiającą 
go o pewnej wpłacie na jego konto, uskute- 
pznionej w Szwajcarji Wezwany do centrali 
Hewiz oświadczył, że sprawa ta dotyczy tran- 
zakcji, o której wie minister finansów. Natu- 
ralnie, że minister pcswierdził zeznanie Koli 
i w ten sposób incydent z centralą dewiz zo- 
stał zlikwidowany. Odtąd jednakże Kola był 
jeszcze przezorniejszy i jeszcze więcej starał 
kię mie zwracać uwagi na swe opcracje. Mi- 
nister skarbu odbywał z Kolą perjodyczne kon- 
ferencje, cieszył się z rosnącego skarbu walu- 
kowego, a jedyną jego troską było zatajenie 
go przed innymi członkami rady ministrów, 
z których każdy miał jakieś pilne zagraniczne 
zobowiązania, na pokrycie których domagał 
się sekwestru wszystkich dewiz, jakie się 
w państwie znajdowały. Kola radził ministro- 
wi, by wobec przewidywanego dalszego spad- 
ku korony zdobyte dewizy trzymał jako żela- 
zną rezerwę w pierwszej linji na potrzeby apro- 
wizącji, na co też minister się zgodził, 


Praktyki na gieśdzie w Zurychu. 


Rozporzadzając dostatecznym zapasem də- 
wiz, udał się Kola do Zurychu. Porozumiał się 
jam z domem bankowym Blankart i Ska, któ- 
śremu przekazał wszystkie swe konta w zagra- 
fjcznych bankach. Konto swe u Blankarta na- 
wal znów fikcyjnie kontem Jakóba Smitha 
z Nowego Jorku by na wypadek ewentualnego 
zarządzenia ententy w kierunku konfiskaty na 
poczet odszkodowań wszystkich zagranicznych 
należytości rządu austrjackiego uchronić konto 
~ u Blankarta, pod pozorem, że jest to konto 
* amerykańskiego obywatela. Prawo nieograni: 


+ 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


w Podgórzu przy ulicy Czyżówka, oraz sprzedaż 
gruntu, dia celów regulacji przedłużonej ulicy 
Arupniczej. W końcu Sekcja Ekonomiczna wspól- 


ważnym jest |iie z Sekcją Prawnieżą, po myśli ustawy o rozbu- | tek 26 b. u. 
wzrost idei narodowej wśród raiodzieży uni. | lowie miast, uchwaliła wnioski w sprawie utwo- | rzeczywistość . 


rzenia Komitetu rozbudowy dla miasta Krakowa 
oraz w sprawie regulaminu dla tego Komitetu. 
ZWŁOKI LUDZKIE W PARKU. Dnia 24 sty- 
cznia o godzinie wpół do 11 wieczorem, znalazł 
patrolujący posterunkowy policji na Aleji 3 Maja 
koło parku Dra Jordana zwłoki młodego mężczy- 
,zny. Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził śmierć wskutek strzału rewolwerowego 
| oddanego w usta. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia ustaliły, że K. M. studeut gimnazjal- 
ny, popełnił samobójstwo z nieznanych dotąd po- 
wodów. Zwłoki przeniesiono do domu przedpo- 
grzcebowego na cmentarzu izraelickim. 


SPRYTNY OSZUST. Wskutek  rozesłanych 
przez tutejszą policję listów gończych został are- 
sztowany we Lwowie Józef Maurycy Rosenthal, 
lat 50 i odstawiony pod eskortą do Krakowa. Ro- 
senthal zasłynął z „gościnnych występów“ w Kra- 
kowie, przedstawiając się jako Dr. Krasucki, pry- 
marjusz szpitala św. Łazarza i oferował różnym 
osobom dostawę artykułów spożywczych jak mą- 
kę, ryż, słoninę itp., przyczem pobierał na poczet 
dostarczyć się mających artykułów znaczne zali- 
czki lub w wielu wypadkach nawet całą należy- 
tość z góry. Naciągnąwszy w ten sposób wielu 


łatwowiernych zbiegał, zanim poszkodowani zdo- 
łali spostrzec, że padli ofiarą oszustwa. Rosenthal 
poszukiwany jest nadto przez sąd okręgowy w So- 
snowcu. 

NIEBEZPIECZNY PTASZEK W KLATCE. 
Policja aresztowała znanego na bruku krakowskim 
włamywacza  Walerjana Krzemienia. Krzemień 
był kilkakrotnie już aresztowany za kradzieże 
i włamania, udając jednak bardzo zręcznie obłą- 
kanego, bywał zwykle odsyłany do Zakłądu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie, skąd też i osta- 
tnio zbiegł. Spodziewamy się, że policja obecnie 
otoczy go szczególną opieką. 

KRADZIEŻ SKÓRY. W czasie przewożenia 
towarów z dworca kolejowego, do składu przy 
ul. Krakowskiej 1. 5, skradziono właścicielowi te- 
go zakładu L. Goldstaubowi około 50 kg. skóry 
wartości około miljon marek. 

DROBNE KRADZIEŻE. W. Benowskiej zam. 
przy ul. Karmelickiej skradziono wczoraj ze zam- 
kniętego mieszkania garderobę wartości 800.000 


aim = 


czonego dysponowania tym kontem Kola za- 
gwarantował sobie, a dla porządku złożył w mi-| 
nisterstwie skarbu oświadczenie, że właściwym 
posiadaczem tego konta jest ono. 


Jak się stabilizuje w Zurychu kurs walut. 


Kola upoważnił firmę Blankart, do zaka- 
sywania na jego rachunek każdej ilości koron 
zaofiarowanych na giełdzie Zurychskiej, po 
kursie, jaki mu codziennie rano telegraficznie 
oda. W ten sposób spadek korony w Zury- 
chu został powstrzymany, a nawet gdy zrozu- 
miano tam, że korouą ktoś się interesuje, 
wróciło zaufanie do niej, przypuszczano bo | 
wiem, że interesuje się nią Ameryka (Koli ame- 
rykańskie fikcyjne konto u Blankarta bylo po- 
wodem tych pogłosek). W ten sposób nie stra- 
sił Kola nie nawet na tych olbrzymich kupnach 
¿ron gdyż przy podniesieniu się kursu, z Zy- 
skiem często sprzedawał je na innem miejscu. 

Gdy opublikowano postanowienia konferen- 
cji pokojowej, zaofiarowanie koron przybrało 
poważne rozmiary, Kola zmuszony był przy- 
jąć naraz dziesięć miljonów, ale utrzymał przez 
dłuższy czas kurs 17, co depesze giełdowe roz 
niosły po całym Świecie. To utrzymanie kursu 
korony bezpośrednio po zawarciu niekorzystne- 
go pokoju, zdaniem Koli, przyczyniło się wię- 
cej do podniesienia kredytu państwowego, niż 
uczynić to mogłoby sto najświetniejszych mów 
politycznych. 

Pamiętniki Koli dają bardzo interesujący 
wgląd w machinacje giełdowe państw, które 
nazywa się w obecnych czasach „polityką fi 
nansową'. Szkoda, że nie podaję on równie 
;zczerze, ile na tej polityce sam zarobił. Pe- 
wnem jest tylko to, że każde państwo nie- 
szezęsnej słabowalutowej środkowej Europy 
na jednego lub nawet kilku takich Koli, któ- 
szy usłużnie, i nie bezinteresownie galwanizują 
trupa walutę, 

3. mis 


> 


Nr. 2.1 ! 
— |. 
Mk pme A gar 
no raglan i 


PROF. : 


“v teatralnej „Opera“ skradzio» 
tości 325.000 Mkp. 
SŁAWSKI wygłosi w piş- 
t: „Życie narodowe jaka 
„sua“ w sali Kopernika Uniwą 
Jag. o godz. T wieczorem. Bilety w cenie 300 Mpe 
przy wejściu. Dochód przeznaczony na samopoe 
mocowe Stow. Słuchaczek U. J. „Jedność“. 

MŁODZIEŻ  WSZECHPOLSKA. Wszyscy, 
członkowie Koła krakowskiego są obowiązani 
w najbliższym czasie (do 1 lutego br.) podjąć beze 
względnie legitymacje i uiścić wkładki (200 Mkp. 
mies.). Godz. urzęd. Sekretarjatu (Kopernika 8 I p.) 
codziennie od 5—6 popol. 

KRONIKA SPORTOWA. Akad. Związek Spor- 
towy w Warszawie otrzymawszy boisko w Patku 
Skaryszewskim, ma zamiar z wiosną podjąć robo- 
ty, mające na celu uporządkowanie tego boiska. 
W roku bieżącym ma być plac przyprowadzony 
do porządku, oraz mają być zniesione prowizory« 
czne trybuny. Również zostanie utworzony plac 
dla tennisu. A. Z. S. ma zamiar również w b. T4 
przystąpić do budowy własnego domu ma tym 
boisku. Fundusze, potrzebne do wykonania wstępu 
nych prac, wynoszą 100.000 franków. : 

Kluby sportowe w Estonji zwróciły sig do Akaa 
demickiego Związku Sportowego z propozycją To- 
zegrania w Estonji partji hokey'u. 

DOROCZNY RAUT MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ, który odbędzie się dnia 4 lutego br 
w sali Tow. Lekarskiego, obudził bardzo wielkie 
zainteresowanie w kołach krakowskich. W części 
artystycznej przyjęli udział pp. Malieka Marja, 
Tadeusz Białkowski i Roman Niewiarowicz. Prócz 
tego komitet przygotowuje szereg niespodzianek, 
podobnie jak i w roku ubiegłym. Resztę pozosta» 
tych zaproszeń wydaje Sekretarjai Mł. Wszechpol, 
codziennie o godz. 11—12 w poł. i 5—6 popoł. (ul, 
Kopernika 8 I p.). i 

ZABAWĘ Z KOTYLJONEM urządza „Jee 
dność* Polskie Stowarzyszenie Słuchaczek U. Ję 
w Krakowie we środę dnia 31 stycznia br. o godz. 
9 wiecz. w salach Małopolskiego Tow. Rolniczego 
przy PI. Szczepańskim l. 8 IM p. pod protektora» 
tem JWP. wojewody Gałeckiego i Senatu Akade» 
miekiego na dochód funduszu budowy Domu Akar 
demickiego dła Słuchaczek. Zaproszenia wydaje 
się w Zarządzie Domu Akademickiego (ul. Jabło- 
nowskich 12 parter na prawo) w godzinach od 
11—1 przedpoł. i podczas dyżurów „Jedności 
(wtorek, środa 1—2, poniedziałek, czwartek, pią- 
tek, sobota 2—3) w sali mr. 40 Coll. Nov. I p. 


Z dziedziny mody. 
Jamark mody, 
Wielki międzynarodowy jarmark mody, 
projektowany jest na wiosnę, od 16 do 20 
kwietnia w Holland Park Ring w Londynie, 
Wszystkie wybitne magazyny mód zapewniły 
swój udział, a główną atrakcją będzie „Świąa 
tynia mody“ i pochód, który zobazuje modele, 
od jej powstania, przemiany jej w różnych Era- 
jach, wpływy rozmaitych narodów — Egiptu, 
Chin, Syrji, Grecji i Włoch — na jej rozwój, 
a także średniowiecze, epokę Tudorów, Stuaz= 
tów i t. d.; jako wynik ostateczny zaś 
się nowocżesne „manekiny“, Nadto mają też 
być przedstawione wzory mód przyszłości, 
Kilka firm paryskich zapowiedziało talktie swój 
udział, niewątpliwie zatem niezwykły ten jama 
mark po raz pierwszy urządzony, stanie się 
„dou“ sezonu londyńskiego. aan 


Tragiczna przygoda balowa. ` 


A) W jednym z tanecznych lokali paryk 
skich przyszło w tych dniach do niezwykle trą* 
gicznego wypadku. Pewien mężczyzna w Śr 
dnim wieku usiadł sobie w loży, by przypaźry” 
mać się tańczącym i wpadł na następujący, 
niewczesńy pomysł: Oto wyciągał co chwilę 
z kieszeni rewolwer I ukazywał go dla żartu 
tańczącym parom, przewijalącym się przed je- 

o obserwacyjnym posterunkiem. Rewolwer ów, 
był nabity. | 

Gdy w pewnej chwili oryginalny widz po- 
nowił swą zabawkę i wyciągnął broń w kie- 
runku tańczącej pary, rewolwer nagle wystrae- 
ił. Kula przebiła lewą rękę osobliwego żąrtow 
wnisią i zraniła ciężko młodą tańczącą dziewa 
eżynę. i 

Sprawcę „karnawalłowego zamachu“ i rga 
;ą przewieziono natyęhmiąst da sapitala, © 


| 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


aby handlowe 1 ich organizacja Rozpaczliwe stosunki finansowe gmin śląskich. 


w Polsce. 


W b. Kongresówce Izb handlowych jeszcze 
niema. — Projekt polsxicu Izb haudłowo prze- 


Milionowa dochady, a miljardowe wydał'l. — Koniaczna pomso finansewa ze stou 
Rządu. — Tylko szybka akcja zapodiedz może bankructwu gmin, 


Katowice. (A. W.) Pierwszy prezydent mia- 


mysłowych. — Z działalności PS sta Katowie, dr. Górnik, udzielił przedstawi- 


Izby. — ""zmożony eksport drzewa 
bów tekstylzych z Polski 


Wywiad własny „Gońca krakowskiego*. 


i wyro- |cielowi Agencji Wschodniej następujących wy- 


jaśnień o ciężkiej sytuacji finansowej gmin ślą- 
skich. Z powodu ciągłego upadku waluty gmi- 
ny, podobnie jak i całe państwo, znajdują się 


(A) W ostatnich czasach jesteśmy śŚwiad-|w bardzo przykrem położeniu, ponieważ poda. 


kami niezwykłego rozwoju naszego przemysłu 
i handlu. Jednym z takich czynników, prz 
czyniających się do jego racjonalnego Meu] 
są Izby bandlowe i przemysłowe. 

Poniżej przytaczamy garść szczegółów, do-; 
tyczących ich oryanizacji i rozwoju. 

Izby handlowo-przemysłowe 34 ustawowe- 
mi przedstawicielkami interesów  kupiectwa 
i przemysłowców. 


zacja Izb wedle ustaw austrjackich, względnie 
niemieckich, opartych na systemie przymuso- 
wym, wedle wzorów francuskich. W Małopol- 
sce przejęto Izby w Krakowie, Lwowie i Bro- 
dach, na Śląsku Cieszyńskim w Bielsku, a w 
Wielkopolsce w Poznaniu, Grudziądzu, Toru- 
niu i Bydgoszczy. Świeżo utworzono lzbę 
w Katowicach. Po przejęciu Izb mastaniło po- 
twierdzenie ich statutów prowizorycznie przez 
rząd, który nosi się z projektem własnej usta- 
wy o połsiich Izbach khandlowo-przemysSio- 
wych; miałyby one być utworzone na całym 
terenie Rzeczypospolitej, Ten projekt nie zo- 
stał dotychczas ustawowo załatwiony, skut- 
kiem czego w b. Królestwie Polskiem i na 
kresach dotychczas Izb handlowych niema, 
Na czem polega ten system? — Na tem, 

iż wszyscy zamieszkali w okręgu kupcy i prze- 
myslowcy opłacają pewien dodatek do poda- 
tków na czynności Izby. Na czele Izby stoi 
prezydent, którego zastępuje wiceprezydent. 
Prace fachowe są prowadzone przez biuro 
Izby, którego członkowie są prawnikami o ko- 
mercjonalnem wykształceniu. Obrady lzby to- 
czą się albo ma walnych zebraniach zwoływa- 
mych co miesiąc, albo w komisjach i sekcjach, 
a to sekcji przemyslowo-handlowej, komisji po- 
_ łączonych sekcji, komisji budżetowej i t. d. Co 
do funkcji to mają podwójny charakter: 1) da- 
radczy dla organów rządowych, t. j. opiniowa- 
mie projektów ustawodawczych, umów handlo- 
wych i t d., 2) zastępstwa Interesów handlu 
I przemysłu świata gospodarczego wobec władz 

rządowych i inicjatywne działanie we wszyst 
Pich sprawach administracji państwowej, do- 
 tyczącej życia gospodarczego. Izba utrzymuje 
_ kataster, to znaczy wykaz kupców i przemy- 
słowców i czynionych przez nich Świadczeń 
och, prowadzi statystykę handiu 

przemysłu, statystykę cen, ogłasza sprawo- 
zdanie o stanie gospodarczym i bierze udział 
we wszystkich ciałach przybocznych i dorad- 
czych, zwolywanych przez czyuniki publi- 
czne. 

Izba krakowska istnieje od roku 1851, 

a od roku 1907 posiada własny gmach, wy: 
budowany w sposób nowoczesny. Warto rów- 
nież zaznaczyć, ża Izba prowadzi miesięczną 
ewidencję cen hurtownych i komunikuje rezul- 
taty tej statystyki Glównemu Urzędowi Staty- 
Btyczryamu w Warszawie. 


Na skutek niskiego kur waluty naszej na- 
stąpiło w ostatnim czasie silne wzmożenie się 
czynności eksportowych. Przedewszystkiem 
wywozi się drzewo do Relgji, Francji i Anglii. 
Wogóle można powiedzieć, że Polska w osta- 

tnim czasie przeszła na drogę swobodnego wy- 
wozu. Poza artykułami spożywczymi i najko- 
nieczniejszymi surowcami wywozi się szereg 
artykułów swobodnie. Zwyżka korony czeskiej 
ułatwiła konkurencję polskiemu przemysłowi 
tekstylnemu, który bardzo silnie wyszedł na 
targi rumuńskie, wiedeńskie, węgierskie, na 
 Bałkan i do państw bałtyckich. 

W końcu zaznaczyć należy, że Izba kra- 
kowska wydaje własny organ informacyjny, 
mianowicie dwutygodnik „Wiadomości Gaspo- 
| darcze*, redagowane przez Dra Perosa, które 
, przynoszą najważniejsze rozporządzenia, ùsta- 

Wy i zjawiska życia gospodarczego. 


W Małopolsce, na Śląsku | 
Cieszyńskim i w Wielkopolsce istaieje organi. | 


y| nie wystarczają na pokrycie rozchodów, na 

które składają się przeważnie płace dai- 
ków, pracowników i robotników. 
rozwiązania sytuacji ma w swoim ręku tylko 
państwo. Rozwiązanie, polegające na druku 
nowych banknotów, nie jest wprawdzie ideal- 
ne, ale daje możność pokrycia wydatków, pod- 
czas gdy tej możności gminy nie mają. Na- 
wet w tak dobrze zorganizowanem państwie, 
jak Niemcy, zażądały gminy pomocy finanso- 
(wej od rządu. Tak samo musiały apelować do 
województwa nasze gminy śląskie, bo docho- 
dy ich są znikome, etat zaś miliardowy. (Naj- 
większy podatek tj. podatek dochodowy, ścią- 
gany na mocy uchwalonej przez Sejm ustawy, 
nie przynosi Katowicom więcej, niż 30 mijo- 
nów marek niemieckich rocznie, Królewskiej 
Hucie Jee DŻ Jeżeli często się słyszy, 


Drożyzua. 


Ostatnie dni zaznaczyły się na rynku arty- 
kułów pierwszej potrzeby pewną stabilizacją 
cen, a naczej znacznem zwolnieniem tempa ich 
wzrostu. Dotychczas jednak jeszcze ceny de- 
taliczne nie dostosowały się do cen hurtowych. 
Ze względu na wzrost wartości marki polskiej 
na gieldzie w ostatnich dniach i przewidywa- 
nia jej czasowej chociaż stabilizacji ceny 
w handlu detalicznym znamionuje wyczekiwa- 
nie nowych konjunktur walutowych. 

Cena chleba utrzymuje się od paru dni na 
1600 Mk. za kg. Podobnie mięso i jego prze- 
twory wabały się w niewielkich przecietnie 
granicach pomiędzy 2800—3200 Mk. za funt. 

Maslo krajowe utrzymuje się od paru dni 
w cenie od 8 do 11 tysięcy Mk. za Kg., zalo- 
żnie od jakości, zagraniczne tluszcze roślinne 
wahają się koło 10 tys. za kg. 

Natomiast towary t. zw. kolonjalne: gko- 
czyły w ostatnich trzech dniach ogromnie. Ce- 
na herbaty dochodzi do 16 tysięcy za funt, ka- 
wy do 8 tys., kakao holend. 1800 Mk. 

Jak nas poinformowano za źródeł wiaro- 
godnych, fabrykanci przetworów tytoniowych, 
w związku z ostatnią zwyżką walut zagrani- 
oznych, a co zatem idzie, proporcjonalną zwyż- 
ką cen hurtownych, noszą „Się z zamiarem pod- 
wyższenią cen na tytonie i papierosy od 1 lub 
5 lutego o 50 procent. 

Rynek cukrowy oczekuje od paru tygodni 
zwyżki ceny akcyzy o 40 tys. Mk. na 100 kg. 
worku. Obecną cena hurtowna cukru w skła- 
dzie kupującego wynosi 200 tys. za worek, 

W detalu 1 kg. dE kosztuje według nor- 
my Pola: 2160 q żce koszto- 
a kę boj MEP)”| 1 7 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 25 stycznia. 

Dolary Stanów Zjedn. 28.500—29.500, czeki 
28.500—29.500, tr. 29.300—29.500; franki frans. 
1.705—1.900, cz. 1.800—1.900, tr. 1860; franki 
belgijskie 5400—5550, cz. 5400—5550, tr. 5500-— 
5175; funty angielskie 138.000—138.000, czeki 
138.000—138.000, tr. 135.000—137.000; korony 
austryackie 0.39—0.42, cz. 1.39—0.42, tr. 0.41— 
0.41 1'2; liry włoskie 1.350—1.450, tr. 1.390— 
1.400; guldeny holenderskie 11.000—12.000, tzeki 
11.000—12.000; korony czeskie 780—830, czeki 
180—-830, tr. 805. 

Polskie Towarzystwo Handlowe 3.500—4.500, 
tr. 4.100—3.800, Pharma 12.000—15.000, tr. 13.500, 
| Glob 700—1.000, tr. 1.000—700, Żegluga 1.000— 


| 
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że z podatku obrotowego gminy mają duże do- 
chody, w zaznaczyć należy, iż do i listopada 
gminy miały otrzymywać tylko 5 proc. z tego 
podatku, następnie podwyższono udział min 
do 25 proc, Dotąd jednak gminy nie otrzymay 
'eszczeę nie z tej należytości, jedynie miastu 
Katowicom przyznano zaliczkę na 15 miljonów, 
Wszystkie inne podatki razem wzięte pie mo- 
gą pokryć niedoborów gminnych. Związek 


Klucz dO | gmin śląskich zażądał przeto od województya 


i Sejmu natychmiastowego zwrotu owych z2- 
ległości i podniesienia zarazem procentu od 
podatku obrotowego dla gmin do 33 i jedna 
trzecia proc. Ponieważ zaś deficyty gmin 
wznosty do tych rozmiarów, że większa część 
zmin nie mogła dotąd wypłacić nawet nodat- 
ków drożyźnianych za styczeń, przeto te rwiny 
zwróciły się z podaniem o udzieienio im na- 
tychmiastowej bezprocentowej pożycził na 
wypłatę pensji, Wszeika pomos dla gmin — 
kończył p. prezydent Górnik — wymegu szyb- 
kiej akcji aby nie dopuścić do bankructwa, 
które odbiłoby się fatalnie na całoxształcie ły- 
cia gospodarczego. 
E RT © WNCZIEENY WZ DA0 DDD FLH AA 
1.200. Zieleniewski 57.000—65.000, tr. 58.000— 
65.000, tr. 58.000— 62.000; Parowozy 13.000— 
16.000, Cegielski 85.000—05.000, tr. 90.000, 'Vrze- 
binia 21. 000—26.000. tr. 21.500—25.200, Pocisk 
6.000—8.000, tr. 7.200—6.500; Górka 60.000— 
65.000, tr. 61.000, Siersza 43.000-—57.000, tr. 
56. 000-—49. 000, T. P. G. 32.000—37.000, trans- 
35.000—34.000; Nafta 8.000—9.0%, tr. 8.500— 
8.900, Pezet 5.000—7. 000; Mydło 42. 000 — 47.090; 
Krakus 11.000—14.000, tr. 12.000—13.500; Cho- 
dorów 55999—62.000, tr. 60.000—56.000; Izlektr. 
Siersza 5.000—7.000, tranz. 6.000, Automotor 
4.000—5.000: Ćmielów 30.000—37.000. tr. 55.0390 
—81.000, Ojkos 60.000—65.000; Strug 9.000— 
12.000, tr. 11.000—10.000; Bank  przemysiowy, 
35. 000—40. 060, tr. 36.000-—29.000. 

Warszawa. P. A. T. Dolary Stanów  Zjedw. 
tr 28.550-—28.700—28.500, sp. 28.650, kupno 
28.350; franki francuskie 1.850; marki niemieckie 
1.37 1/2. 

Czeki: Gdańsk tr. 1.82 1/2, 1.80, sprze.d 1.35. 
kupno 1,25; Bagia tr. 1.635, 1647 1,2, 1610, sprz. 
1.618, kupno 1632; Holandia 11.250; Londyn tr. 
132.250, 134.000, sprz. 132.250, kupno 182.750, 
131.750; Nowy York tr. 28. 550, 28. 700, 23.500, sp. 
28.650, kupmo 28.350; Nowy York drobny tr. —, 
sp. 28.600, kupno 25.300; Paryż tr. 1.867 1/2, 1855, 
sp. 1.857, kupno 1.967, 1847 1'2; Praga tr. 800, 
792; Sewajearja tr. 5.330, 5350, sp. 5075, kupe? 
5.825; Wiedeń 0.40—0.40 3/4, sp. 0.41, kupno 
0.40; Włochy tr. 1.370. 

Akcje: Bank dyskontowy 34750. Bank handlo- 
wy 46000, 47000, 46000. Bank kredytowy 11.000, 
12000. Bank zj. ziem pol. 10500. Bank zachodni 
19000, 46000. Bank dla handlu i przemyslu 19000, 
16000. Bank zw. sp. znrob. Poznański 16900. 
16000. Bank pol. przem. Lwowa 3900, 4200. Wildt 
i ska 17000, 18000, Warsz. tow. cukru 600.000, 
595.000. Firley 11000, 11500, 11200. Tow. przem. 
drzewnego 6100, 6200, 6100. Warsz. Tow. kol. , 
zakł. hutn. 143.000, 130.000, 132.000. Tilrop 
i Lewenstein 88.000. 90.000, 88.500. Orthwein Ka- 
rasiński i ska 13000, 11300. 12500. Wielkop. Pie- 
ce i zakł. ostr. 85000, 82000. K. Rudzki i ska 
88500, 40500. 39750. Starachowice 41000. 40000. 
43000. Modrzejow 80000, 77000. H. Cegielski 
91000, 81000. Zakł. amun. Pocisk 7500, 7100, 
1800. Bohn. Zieliński i ska 20500. 2000, 20250, 
Żyrardów 1,725 000, 1.600.000, 1,625.000. Borkaw- 
ski 7450, 7000, 7150. Zieleniewski 67500, 65093), 
67750. Parowozy 13600, 15000.11100. 

Zarych. 25/1. PAT. Zamknięcie giełdy. Barlin 
1.023/,, — Holandja 2113/,, — Nowy Jork 526, — 
Londyn 2497, — Paryż 31.40, — Medjolan 25.07 -— 
Praga 15, — Budapeszt 0.20*/,, A 
2.60, — Belgrad 5.10, — Sofia 3.20, —- Wa:sz.:- 
va 0.013/,, — Wiedeń 0.0074, — musir. horon. 
stompl. 0.0075. 
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Potworne zbrodnią niewiernego męża, 
Anzedńiztz chciał we śnie zabić swą żonę. — Dwukrotny strzał. — Męczeńską walka ze 
śmiercią, — Otydny cynizm mordercy. — Ofiara siostrzenicą głośnego pisarza. — Próby 


zatuszowania skandalu. — Epilog przed sądem. 


Aà W ostatnich czaszch rozegrał się przed 

sądem o0kregowym w Nancy 

epilog strasznego dramatu, 
który odbił się donośnem echem na łamach 
pism paryskich i poruszył do żywego całą opi- 
nie publiczną. Zainteresowanie się ogólne tym 
dramatem, znanym powszechnie pod mianem 
„i affaire Boppe“, spowodowane było nietylko 
sumą jego grozą, lecz i faktem, że: ofiarą jego 
pudła siostrzenica jednego z najbardziej zna- 
nych dziś pisarzy francuskich Maurycego Bar- 
resa, który też 

dla uniknięcia skandalu 

starał się przez dłuższy czas osłonić sprawę 
calą tajemnicą. Mimo usilne w tym: kierunku 
zabiegi wpływowego powieściopisarza, prawda 
wyszła na jaw i znałazła swój epilog przed 
sądem. 

Przebieg potwornego dramatu przedstawia 
się w krótkości następująco: 

41-letni Paweł Boppe, urzędnik domen i la- 
sów zaślubił w r. 1906 w Nancy pannę Zuzannę 
Demange, pochodzącą ze znanej rodziny, córkę 
profesora fakultetu medycznego w Nancy, 
a siostrzenicę Maurycego Barres'a. Małżeństwo 
zdawało się w początkach dosyć zgodne, cid- 
szylo sią dwojgiem dzieci: 14-letnim już dziś 
synem i 12-letnią „córką, 

Wybuchła wojna. 

Zmobilizowany Boppe stał ze swą załogą 
w Monthureux-sui-Saóne, gdzie poznał 32-let- 
nią wdowę p. Labourot, matkę dwojga dzieci, 
pocieszająca się w swem wdowiaństwie dwo- 
ma kochankami. Boppe stał się trżecim ryce- 
rzem lekkomyślnej kobiety, a zakochaWszy się 
w niej na zabój, roił o rozwodzie z żoną i o za- 
ślubieniu kochanki. Z nastaniem pokoju zain- 
stalował ją w Nancy, kupiwszy jej tam piękną 
kamionicę. w. 

Pani Loppe, mieszkająca również ze swym 
mężem w tem samem mieście w pałacyku 
Momtbois, jako osoba bardzo religijna, znosiła 
swój los ż pokorą, mimo iż znała całą 

chydę zdrady swego męża. , 
Płaczac w zaciszu domowem czekała cierpli: 
wie na opamiętanie się niewiernego. 

8-50 czerwca 1920 r. Bonpe spędziwszy 
popołudnie z kochanką, był wieczór na kóla- 
cji u znajomych ze swą żoną; w. chwili, gdy 
wrócił z nią do domu, przybyła pani Labourot 
i urządziła mu tak gwałtowną 

scenę zazdrości, 
że chcąe uniknąć dalszych awantur, pozostawił 
żonę w domu, a sam poszedł do kochanki. Pani 
Labourot widząc zdenerwowanie Boppe'a ode- 
brała mu rewolwer, który od pewnego czasu 
nosił w kieszeni, on jednak zażądał kategory” 
cznie zwrotu broni, mówiąc: „Żona moja cierpi 
na manię prześladowczą i 
fantazuje o samobójstwie, 

podłoże jej zatem ten rewolwer pod rękę.."* 
Kochanka nie sprzeciwiła się bynajmniej temu 
pomysłowi. 

Dzień 7-go czerwca jest dniem dramatu. 
Q 11 wieczór państwo Boppe udają się na 
spoczynek Obok ich sypialni śpią dzieci. Około 
2-ojej nad ranem Boppe wstaje z łóżka; żona 
jego śpi głęboko, oddech ma regularny usta 
nawpół otwarte; mąż pochyla się nad śpiąca, 

zbliża do jej ust rewolwer s 
i strzela Potem ze spokojem czeka, co dalej 
nastapi. 

€labo, jakby przez sen, pani Boppe usły- 
szaia odgłos strzału, budzi się, czuje w ustach 
dziwny smak i uświadamia sobie, że to pewno 
wybuch krwi. Wstawszy idzie do łazienki i wi- 
(wi w lustrze swą twarz całą zakrwawioną. 
Mąż, który jej towarzyszy, udaje zdziwienie 
i pyta z cynizmom: y 

— Boże! co to jest? Co ci się stało, moje 
bicdactwo? e 

— Nie mam pojęcia, odpowiada ofiara. 
Idź prędko po doktora! 

Morderca stoi w milczeniu I patrzy. 
Wówczas nieszczęśliwej kobiecie otwierają się 
nagle oczy. Rozumie już wszystko: ten czło- 
wiek, który zdradzał ją i oszukiwał od lat ca- 
iych. usiłował zabić ją we śnie, 

Przejrzawszy eałą grozę sytuacji pani Bop- 
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pe wraca do sypialni i szuka rewolweru; lecz 
morderca był przewidujący, ukrył szybko broń 
pod pościelą. 

— Boże mój. Więc to ty zrobiłeś?... Ty zdo- 
byłeś się na czyn tak potworny!... Co ludzie 
powiedzą?... woła nieszczęsna, padając bez sił 
na łóżko. 

— Głupstwo! — odpowiada z cynizmem 
zbrodniarz. — Powiedzą poprostu, że sama 
targnęłaś się na swe życie... że byłaś bardzo 
nieszczęśliwa... 

Pani Bóppe czuje, że omdlewa. W tej sa 
mej chwili mąż z zimną krwią przykłąda re- 
wolwer do jej lewej skromi 

i strzela ponownie. 

— Och! w ucho! — woła ostatkiem sił 
ofiara, — Gdzie mój syn?... Moje dzieci!... 

Usłyszawszy krzyk: matki, dzieci przybie- 
gają z sąsiedniego pokoju; Boppe poduszką 
zakrywa twarz żony. Dzieci z płaczem wybie- 
sają wzywać pomocy sąsiadów. 

To, co następuje dalej przewyższa chyba 
jeszcze w swej potworności poprzednie fazy 
zbrodni: 
— Czuję, że umrę niebawem... Zawołajcie 
mi księdza... — szepcze słabym głosem pani 
Boppe. 
— Księdza?.. A to po co? — odpowiada 
opryskliwie morderca. — Przed trzema dniami 
chodziłaś do spowiedzi! 
— Tekarza!... 
— Już niewarto! Za chwilę 

i tak będziesz już trupem! 
I zwyrodniały ten człowiek, który własna 
dłonią skierował dwie kule w swą żonę, stoi 
daiej zimny, niewzruszony u łoża swej ofiary, 


Departament ubezpieczeń spolecznych min. 
pracy opracowuje projekty. nowych ubezpie- 
czeń społecznych. 
Dyrektor departamentu tego p. Jurkie- 
wicz dzielił nam w tej sprawie informacji 
następujących: 
— W departamencie ubezpieczeń spo 
łecznych ministerjium pracy i opieki społecznej 
odbywa się świeżo szereg narad nad zasadami 
opracowanego projektu ustawy a ubezpiecze- 
niu na wypadek starości, niezdolności do pra- 
cy i śmierci. Ze względu na dostatecznie sze- 
roki zakres ubezpieczonych w Kasach Chorych 
i na istniejącą, już w.głównych ośrodkach prze- 
mysłowych, a uzupełniającą się obecnie 
w szybkim tempie sieć orgamizacyjną tych Kas 
i ich Związków, a zatem łatwość przyspieszo- 
nego i oszczędnogo zotganizowalnia ubezpia- 
czenia na wypadek starości i kt. p. postano- 
wiono organizację ich połączyć m orgamizacją 
ubezpiśczeń na wypadek choroby, zachowując 
jednak samoistność finansową tych pierwszych 
przez utworzenie 
jednegb wspólnego na cale państwo funduszu 
ubezpieczeniowego. | l 
Rejestracja i ewidencja ubezpieczonych, 
ściąganie składek, przygotowywanie maferjału 
dla przyznawania Świadczeń przeprowadzane 
być mają za pośrednictwem Kas Chorych i ich 
Związków. 
O przyznawaniu świadczeń rozstrzygać mają 
Komisje Rentowe, działające na terenie obej- 


muiącym większą ilość Kas, na razie terenie 
kilkn województw, a złożone z zastępców 


ubezpieczeniowych i płacodawców. 

Zakres ubezpieczonych, jak już powiedzia- 
no, przyjęty został ten sam co w Kasach 
Chorych, doplszczone mą być jednak 
dobrowolne ubezpieczenie samodzielnie zarob- 
kujących 

w razie wystąpienia z zajęcia podlegającego 
ubezpieczeniu obowiązkowemu, otras osób 
z zawodów ekonomicznie słabszych (rzemieślni- 
ków, drobnych rolników i t. p.). l 
Świadożenia normalne udzielanė być mają 
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ułagającej o pomoc i patrzy na jej płynącą 
krew. 

Pani Beppo wytęża ostatnie siły, podnosi 
się z łóżka, chwiejnym krokiem idzie do gabi- 
netu męża, by zatelefonować po doktora i tam 

ia zemdlonąa. 

Przeniesiona wreszcie do szpitala, po diu- 

m czasie powraca do zdrowia. W chwili obe- 
enej przebywa w Paryżu, otoczona troskliwą 
opieką swych dzieci. 

Wspaniałomyślna kobieta nie wniosła skar- 
gi przeciw mężowi, nie chcąc wytaczać całej 
skandalieznej sprawy 
vrzed forum publiczne. Boppe obiecał jej opus 
śeić Francję Gdy jednak nie dotrzymał przy: 
rzeczenia i w dalszym ciągu roztrwaniał maa 
jątek swych dzieci, pani Boppe postanowiła 
zażądać separacji. Wówczas to władze spra+ 
wiedliwości dowiedziały się o całym dramacie i 

z aresztowały mordercę 
w chwili, gdy zamierzał uciec do Belgji. Pa 
dokonaniu swej zbrodni zerwał on nielegalna 
stosunki z*panią Labourot, lecz nawiązał ro- 
mans z inną kobietą, na korzyść której testą- 
mentem z 31 maja r. z., wydziedziczył swe 
dzieci z całego majątku. 

W czasie rozprawy Boppe bronił się swą 
miłością do kochanki, która opanowała go 
rzekomo całkowicie i uczyniła zeń bezwoiną 
zabawkę. Badanie psychiatrów wykazało, że 
skarżony jest zupełnie normalny umysłowo 
i odpowiada za swe czyny. Stanął on przed 
dem pod zarzutem 

morderstwa z premedytacją, 
znaleziono bowiem list jego, w którym w stym 
czniu 1920 r. donosił swej kochance, że posta» 
nowił w jakikolwiekbądź snosób skończyć 
z dotychczasową egzystencja i odważy się na 
wszystko. 

Sąd okręgowy w Nancy skazał potworne- 
zo zbrodniarza na pięć lat cieżkich robót 
i utratę praw oicowskich. 
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Ubezpieczenia społeczne. 


Na wypadek starości, niezdelności do pracy I Śmierel. 


po osiągnięciu conajmniej 104 tygodni skład- 
kowych w ostatniem pięcioleciu przed zajściem 
okoliczności, uzasadniających pretensje, ż cże- 
go najmniej 39 składak musi być opłacone 
w ostatnich 2 latach. i 
Inwalidzi, którzy utracili dwie trzecie zdols 
ności zarobkowej i starcy, którzy ociąznst 
wiek 65 lat otrzymują jako rentę roczną 40%] 

zarobku przeciętnego w ostatnim roku. 

O ile zdołność do pracy zmniejszona jest 
tylko do polowy renta wynosi 30% zarobku. 

W razie śmierci ubezpieczonego otrzymuje 


wdowa lub dzieci odprawę (pośmiertne), a nad+ |: 


to otrzymuje wdowa, która jest niezdnolną da 
pracy. lub ukończyła 65 rok życia, rentę w wy- 
sokiości 30%, a sieroty do 16 roku życia renty, 
w wysokości 8% zarobku ubezpieczonego, 
względnie o ile utraciły ojca i matkę po 18 
i jedną trzecią proc. zarobku. l 

Osoby, pobierające rentę inwalidzką i stár- 
czą, mają jeszcze prawo do dodatków na wy” 
oehowanie dzieci, w wysokości 4% zarobku z% 
każde dziecko. 

Renty: inwalidzkie mogą być kapitalizowa: 
ne celem umożliwienia rencistom nabycia lub 
uruchomienia warsztatów pracy, w guczegól- 
ności na roli. 

Składki do ubezpieczenia płacić będą czę 
Ściowo pracodawcy, częściowo ubezpicczani 
od wysokości zarobku. l 

Przy najniższych zarobkach opłacać będą 


względnie jedną trzecią składki opłacać będą 
pracownicy, Łączna składka wynosić będzie 


około 5—6 procent zarobku. | 

Instancjami sądowemi ł administracyjno | 
orzeczniczemi będą Kolegja Urzędów Ubezpie- 
czeń, przewidziamych w ustawie i obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby. — 
W kolegjach tych obok sędziów będą zasiadali 
parytotycznie ławnicy z grona pracodawców. 
i pracowników. - ? 

Cała konstrukcja ubezpieczeń obliczona 
jest ta możliwie oszczędne ich funkcjonowanie 
co osiągnięte będzie przez oparcie organizacji 
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lo istniejącą organizację ubezpieczeń na wypa: 
Jdek choroby (Kasy Chorych, ich Zwiazki 
1 Urzędy Ubcznieczeń), ponadto przez szrvóce- 
[nie potrzebnego okresu ewidencyjnego ubez. 
|pieczonych do 
Z konstrukcją świadczeń, 

Projekt ustawy opracowany jest z uwzglę- 
jeniem najnowszych projektów podobnych 


warska. — Ulgi dla „utraconych“ poddanych 


Od osoby przybyłej wczoraj z południo- 
wych Niemiec, dowiadujemy gię o interesvjąr 
cych sposobach, na jakie biorą się niektóre 
„Okolice“ Rzeszy Niemieckiej celem wyekspio- 
atowamia; zamiłowań podróżniczych cudzoziem- 
ców. pochodzących z krajów o wysokiej walu- 
cie, 

F : wstęp w wysokości 20 marek, d perit a 

do Francji. 400 — Mk. Po pierwsze przy kasie, powtóre 
d , i i zaś przy wejściu na salę każdy posiadacz bi 
(Wywiad własny „Gońca Krakowskiego“). |jqmm 20 mk, musi się wylegitymować, że jest 

Q.) Od dwu i pół lat, jak wiadomo, istnie- |tubyleem, a 
fąca w naszem mieście misja francuską uła- Podobne obyczaje istnieją w monachijskiej 
|twia bezrobotnym rolnikom polskim wyjazd | operze. Na wszystkich afiszach podane są ceny 
do Francji na roboty ple. „normalne“ œ dopiskiem: 

_ Sprawa emigracji do Francji rozwija się 4 RX: 
dzo pomyślnie; zgłoszenia chętnych do wy- Aka Pa opa Reż. FOGG 
jązdu przewyższają nawet znacznie zapotrze-|. Nieco inaczej radzi sobie Drezno. Afisze 
anie. tamtejszej opery zawierają olbrzymie ceny 
miejsc z nader wymownym dopiskiem: „dla 
tutejszych dwamaście razy taniej“. 
Powstaje pytanie, kto jest „obcym?* Otóż 


Emigracja robotników 


Emigracja do Francji różni się zasadniczo 
| od dawnej emigracji do Niemiec; dawnemi laty 


i Niemi ikó : je- EB: DRA 
|| ytano To amio probing masowo 4 władze miast niemieckich komentowały ten 
chali oni na los szczęścia, nie mając zapewnio PE N a dj T 
nej z góry gwarancji, że znajdą tam zajęcie, p emat AS ra „dni, bi ten A= że 
| f J ,. 3 
© które starali się dopiero znalazłszy się na |©% pis Ji kj w płacących olbrzy: 
| gruncie niemieckim. Teraz dzieje się zupełnie | Tie Po tki, zaliczały wszystkich poddanych 
| inaczej; robotnicy udający się do Francji jadą państw obcych, prócz austrjaków i niemców, 
| tylko na kontrakty, które zawierają z praco»| którzy zamieszkują tereny odzyskane przez 
 dawcamj za pośrednictwem misji przed wy- hf Polskę, T i 
jazdem na ziemię francuską, bądź tu na miej- Oczywiście, stanowisko takie musiało wy- 
Scu, bądź w Poznaniu. Usunięte jest przez to | wołać sprzeciw władz Ententy, która powołała 
wszelkie ryzyko; każdy robotnik jedzie do a RĘCE RAT p PPE EEE PCJ TERE: TEER 
Francji już z kontraktem w kieszeni, dobro- 
 wolnie podpisuje tu warunki, wie co go tam 
Czeka j nie naraża się na żadne niespodzianki, 
|. Wyjeżdżający przyjmowani są tylko do 
robót polnych, w tej właśnie dziedzinie brak 
|jest we Francji rąk roboczych; sił fabrycznych > 
Francja nie potrzebuje, niema też tu u nas Cłastito miljon rubli sow. — Tramwaj 3 milj. 
w kraju żadnej takiej organizacji, któraby po- W dzisiejszym Kijowie rojno, gwarnń 
Ę czy m ae robotników, zdatnych ji hucznie. Wszystkie dawne restauracja, ka 
o pracy w fabrykach. . |wiarnie i teatry otwarte, ponadto powstało 
. Zgodnie z konwencją  polsko-francuską |szereg; nowych. Na „Kreszcza: yku“ wspaniała 
tylko ci nasi robotnicy mogą jechać do Fran- |restauracja „Rodea“, gdzie produkuje się sym- 
cji, którzy zarejestrowani Bą w państwowym |foniczna orkiestra z Moskwy. W restauracji 
Urzędzie pośrednictwa pmcy. wyjeżdżają stąd | Duiberga pieszczą uszy nowych sowieckich bo- 
bądź mężczyźni sami, bądź ze swemi rodzina- gaczy aż dwie orkiestry, „czeska“ i „„mumuńską* 
mi, w takim razie dobiera się ludzi w ten spo- 


| dać się tam do robót w polu. żnych smakołyków, jak owoce, kawony, mæ- 
Robotników naszych wysyła się do całej |lony, winogrona, banany, granaty, kokosowe 
Francji, przedewszystkiem jednak poszukiwani |orzechy... słowem, czego język: sowieckiego 
gą oni do obszarów północno-wsehodnich, naj- | bogacza zapragnie. 
bardziej wojną zniszczonych. Koszta podróży W restauracjach również przeróżnych przy- 
do Francji opłaca pracodawca; za pracę Na | smaków pełno, od ryb morskich zaczynając, 
miejscu otrzymuje robotnik nasz przeciętnie |na kuropatwach į przepiórkach kończąc 
| 100—150 franków, tj. (liczyć po obecnym kur- Płaci się rozmaieie, np. befsztyk, Kotlet 
Bie) 75.004—112.000 marek polskich, tudzież | wyjeprzowy lub sznyceł wiedeński 1 — 1 i pół 
eałodzienne utrzymanie. Wobec korzyści przy miljona rubli sow., kuropatwa w śmietanie 5. 
zamianie franka na naszą walutę uczciwy To- |milj. mbli sow., porcja zająca z górą pół mili. 
botnik, o ile naturalnie nie trwoni grosza na |, sow., szklanka kawy w pierwszorzędnej 
| Pijaństwo, może łatwo zaoszczędzić część za- | eukiemi 2 miljony. tubli sow., 1 ciastko 1 mili. 
Tobku i przesłać rodzinie, pozostałej w kraju. | rubli sowieckich. 
Nie należy jednak przypuszczać, że taki Wy-| Mie tylko o Żołądek Aba nowa. busżmjd 
jazd na roboty do Francji jest rzeczą łatwą oriak pj twoby daii e dak 
1 wszystkim dostępną. Każdy emigrant musi DA e POZ or że 
tu w biurze pośrednictwa pracy poddać się po- aj rot przedstawieniac woj Aer 
 przednio specjalnemu egzaminowi, który ma ły 5 m „występuję „0% SO 
Wiadomości fachowe, że jest zdolny do robót 
«rolnych. 
„ W ub. sezonie letnim (czerwiec, lipiec, sier- 
pień) wysyłano stąd okąło tysiąc robotników 
|rolnych miesięcznie; we wrześniu wysłano na 
kampanie cukrowe około 300 ludzi, W sezo- 
hig zimowym, wobec ustania robót w polu, 
ruch emigracyjny naturalnie znacznie się 
osłabi, a zapotrzebowanie sił roboczych do 
Francji wzrośnie dopiero z nadejściem wiosny. 


Bilet na występy tego artysty, dostać mo- 
żna tylko z wiełkim trudem, choć płaci sig za 
niego 50—150 milj. rublii sow. Bilet do kina 
„Szenoera* kosztuje 5 do 15 milj. mubłi sow. 

do teatm „Lenina“ (dawniej Sołoweo- 
wa) 10 do 15 miljonów rubli sow. 

A może zacidkawią jeszcze inna ceny: np. 
futro naturalne „kocikowe* 1 milijard rubli a., 
ciepłe kalosze 70 mitjonów rb. sow., kalosze 
gumowa 18 milj. r. sow. buty zwykłe 25 miij. 
trzewiki damskie lepsze 150 milj. r. sow., bu: 
zwzya ciki dla dzieci 20 miłjonów rubli sow. 

| Ktoby się chciał o tem wszystkiem prze- 
koś to może pojechać. Między Kamieńcem 
p ajcanieaj Sins Sing. kosztuje tylko... 10 miljonów 400 tysięcy. — 
RENOKZCIEYC WNF TW ZKE RE | dworca kijowskiego na Kreszczatyk dojedzie 


200.000 dolarów nagrody! 


t 
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Jak Niemcy bojkotują cudzoz 


najwyżej 5 lat w związku | Galerja 3 muzea dwadzieścia razy droższe. Oper 


| TŁ 


a dwanaście. — „Sztuczka“ saska i ba: 
Ententy. Jak  w;arnięto 


Interwencja 


z sytuacji, — Kij ma dwa końce, 


się na odnośny artykuł Traktatu Wersalskieco 
zastrzegając, ża żaden z członków państw En- 
tenty, nie może być w Niemczech traktowany 
gorzej, niż najbardziej uprzywilejowany: cudzor 
ziemiec, 

Ale rajcowie miast niemieckich (oczywiście 
w porozumeniu z władzami centralnemi) potra- 
fili z tych trudności wybmąć, Oto 15 listopada 
rano ukazały się we wszystkich prawie pi- 
smach niemieckich „ukute“ w nocy z 14 na 15 
rozporządzenia, znoszące wszelkie ulgi dla 
uprzywilejowanych (austrjaków i niemców na- 
szej b. dzielnicy pruskiej). Rozpomadzenia te 
zawierały jednak upoważnienia dla miast, 
mocą których oczywiście upoważnień) magi- 
straty mogą udzielać każdorazowo ulgi podat- 
kowe tym wszystkim eudzoziemcom, 

którzy prośby swe dostatecznie uzasadnią, 

Jednocześnie z powyższemi rozporząlzę- 
miami ukazało się obwieszczenie, podnoszyca 
podatek hotelowy (dia cudzoziemców) z 46 na 
80 procent. 

Niemcy tłómaczą nakłudanie, powyżej wy- 
mienioreych ciężarów tem, że są one Środkiem 
ratującym zachwiane finanse miast nie- 
mieckich, 

Mimowoli nasuwa się pomysł, by tenże 
sam Środek zastosowano i u nas, Byłaby to 
nietylko dość znaczna pomoc dla naszych kas 
miejskich, alle zarazem namącalny dowód, któ- 
ryby naszych „dowcipnych sąsiadów, zachod- 
mich przekomał że kij ma dwa końce. 


Bilet do kina 15 milf. — Trzewiki 150 milj. 


się fiakrem za 5 miljonów, lub tramwajem za 
3 miljony rubli sow. m R 

Obok stosów przysmaków, przeznaczonych 
dla bogaczy, błąkają się wszędzie gromady; 
głodnych, patrzą wypełzłemi oczyma na wyr 
stawione produkty i potrawy, dopóki gród nie 
powali nieszczęśliwych na bruk pod stepy 
rozpierającej się gromadki paskarzy Bowiec 

c 


ngi i ar a a e 
Czy Verne jest Polakiem? 
Oiszewicz- Verne. 

Oddawna krążyła już pogłoska, że Juljusz 
Vome, znany autor fantastycznych powieści, 
jak: „Tajemnicza wyspa“, „20.000 mil pod- 
morskiej żeglugi“, „Podróż do środka ziemi“ 
i innych, pochodził z Polski. i 

Obecnie odnaleziono dokumenty, z których 
dowiadujemy się, że ojciec Vernego przybył 
do Francji za Napołeona i nazywał się Olsze- 
wicz. 


Dwa miliony marek kary za fałszowanie Wody. 

(L) W. ostatnich dniach kilku restaurztorów 
paryskich odjowiadało przed sądom za to, że 
gościom: swoim podawali zwyczajną wodę z Sc- 
kwany jako wodę mineralną „Vichy* i „Evian“ 
we flaszkach zaopatrzonych w oryginalne ety- 
kiety owych znanych wód mineralnych. Nie- 
i fałszerzy skazano na 100—1.000 
franków, kary, (czyli od 190.000—1,900.000 na- 
szych marek) ze względu na wagę przestępstwa, 
woda bowiem z Sekwany, obfituje w zarazki 
tyfusowe. 

Goście restauracyjni paryscy nie poznali się 
na ogzukaństiwie, które byłoby i nadal bezkar- 
mie uchodziło paskarzom, gdyby nie przypa- 
dek, który sprowadził do lokaiu pownego Tar- 
ka. Obywatel turecki, któremu podaną fałszo- 
wang wodę Vichy, wykrył bezzwłocznis nie- 
uczciwość restauratora. Wżadymo, ż8 Turcy, 
którym zabromiony jest alkohol, mają smak 


| i dobiera się lud: W cukiemiąch pełno tortów i ciast. Maga- | kich. 
8ób, by i dana kobieta i jej dzieci mogły przy- jzyny owocowa nagromadziły stosy. przeró” | 


a Kijowem kursuje stale pociąg. Bilęt HI klasy | spęcjalnie na wodę wysubtelniony i z łatwością 


umieją rozpoznawać po smaku wodę z różno- 
rodnych studzien Konstantynenowa 7 


200.000 dolarów nagrody! 


nia prezydenta Słąnów Zjednoczonych. — Historja niezwykłego wynalazku, który zakupił rząd angłelski. — | 


(Dziena wspomni 


— Czem mogę panu służyć, panie doktarze? 

— Czy ma pin sprawozdanie ze Sng-Sing? 

— Tylko tyle ile donoszą dzienniki 

— Niech pan uczyni wszystko, by pojmać 
uciekinierów. Jeżeli policyjni lotnicy nia wys- 
tarczą, niech pan zażąda wGjskumycał Jest pan 
chyba do tego upoważniony? 

„— Tak jest, panie de:torze. 

= Musi się ich ująć jeszcze przed zapadnię- 
niem zmroku. Interes państwa wymaga 1ego. 
Pan ręczy za to. 

— Czynię, co mozę, — Szef policji ucznł 
się dotkniętym niezwykle szorstkin; tonem gos- 
cia i uczucie to zadzwięczało w jego odpo 
wiedzi 

Dr. Glossin zmarszczył brwi. Nie znosił opo- 
zycyi i zasi7eżeŃ. 

— Przypuszczam, że to, co pan może, odpo- 

" yla naszym oczekiwaniom. Inaczej... trzeba- 
by się rozelądnąć za człowiekiem, który może 
więcej. Każ pan zatelefonować do Sing-Sing! 
Profesor Cu t:s mech sie tu zjawi i złoży panu 
w mojej obocności sprawozdanie ze zajścia. 

Piczydont chwyoł słuchawkę i zażądał po- 
łączenia. 

— Miedy się tu może Cnrtia zjawić? 

— W AE minutach. 


Para karych wałachów 


bardzo szybkich wysokość 160 cm, wyjeżdżone 
również pod wierzch 332 


—— do sprzedania 
Mieczysław Żarski — Dąbie koło Dębicy. 


Poszukule się 


pokłady kolejowe 


2, 40 i 3,00 mtr. długie dla normalno- 
torowych kolei w każdej ilości. 

Oferty uprasza się nadsyłać do „Gońca 
Krakowskiego“ nod L. 328. 328 


We sprzedania 


folwarki, i gospodarstwa, na Kujawach i okolicy, 
kamieu'ce, wille, tartaki, młyny, wiatraki i inno 
przedsiębiorstwa handiowe i przemysłowe, gospodar- 
stwo kompletne 162 morgi z żywym i martwym in- 
weat rzuew za 75 milionów Mxp, gospodarstwo 130 
mórg kompletne z żywzin i martwym inwentarzem za 
60 milionów Mkp. 

Kosztorys wysyla się za nadesłaniem 300 Mkp 
tylko dla szybko decydujących się reflektantów z od- 
powiednią golówką. 


Gozimirski 
inowrocław Wielkopolska 


330 U „uł św. Mikołaja 80. 
j Blacha 
5 ra c) 
|  mmosiężną 
$ o różnych grubościach oraz 
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Aj w biokach 
pe poleca ze składu 
e Sasika Techniczno - Przemysłowa 
5. R. Bodyeki-Owirkol 8" 
t kraków, ulea Karmelicka I. 21. | 
i Wvłyczne przedstawicielstwo | 
KURY MIEDZI TOW. AKG. | 
E w Psznaniu. 88 j 
PE a 

afa ARON Krzy wy. 


„GONTEC KRAKOWSKIŚ 


Trójkąt małżeński). 


Dr. Glassin przeciągnął ręką po swem wy- 
sokiem czole i gładko w tył zaczessnej, cie- 
mnej, zaledwie zlekka przyprószozei siwizauę, 
czupiynie. 

— Chcialbym do tego czasu pozostać sam. 
Czy mogę... 

— Oczywiście, panie doktorze. Czy mogę 
prosić... — Prezydent otwomył drzwi do ma- 
lego gabinetu i zaprosił tam Dra Glossina. 

— Dziękuję, panie prozydencie.. Ach! że- 
bym nie zapomniał! 200.000 dolarów nagrody 
temu, kto pojmie uciekinierów. Żywych lub u- 
marłych! 

— 200.000? — Mac Morland ze zdziwieniem 
cofnął się o krok. 

200.000, panie prezydoncie! Dosładnio talk 
jak powiedziałem. Plakaty o nagrodzie we 
wszystkich miastach! 

Prezydent wrócił do swego pokoju. 
dwie zamknęły się drzwi. wzburzeniu i troska 
wystąpiły na oblicze doktora Glossina. Z ci- 
chym jękiem opuścił się w fotel. Frawa ręką 
przysłonił oczy, podczas gdy lewa błądzila ner- 
wowo po skórzanem obiciu. Jakby pod wply- 
wem wewnętrznego przymusu dotywały się 
z warg jego wywane słowa... | 


Zale- 


MT. „OWYCH STOLA- 
RZY dwu zda'nych 
przyjmie zara” Pracaw- 
nia stolars*a Józefa Wit- 
ka, Tarnów, Klirowska 
L 14. 329 


SRADZTONE dok 'men 
ta wojskowe i osohi- 
ste na nazwisko Żelesła- 
wski Snisław wydane 
przez P. K.U. w Stryju, 
uniewaźnianm, 3:6 


| wychodzi dwa razy dziennie; 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju ogłoszenia. 


E = SLOWO 


kupiecko- handlowych, mieszczańskich i wśród inteligencji. 
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— Czyż umarli powstają?.. Tak, to sym | 
Busfolda! Bez wątpienia... kto go uratował?.m 
kim jest ten Wiliams?.. Czyż to aam ujciec 1 
jego?... Tylko on posiadał tę mac, by go urato Ą 
wać... Nie, to z pewnoscia nie on... Rygla is 
te są mocniejsze, niż w Sing-S.ng... któżty wi8m 
dział jeszcze o tej tajemniczej sile?... Ach! Jas | 

nal... Onaby mi to mogia wyjawić! [rzęba eprów 
bować... Ale teraz nie mogę wyjtehać do Iren» | 
tonu... muszę czekać do wieczera,. Co z3 nios 
znośna myśl!... ośm godzin W nIZPeWNOŚCI-» 

— Zerwał się i spojrzai na zegarek. 

— Spokoju, spokoju! Jsszżze mi pozostaje 
ziosięć minu 

Z małej szklanej rurki dobył i troskliwie 
odliczył dwie drobne białe pigułki, poczam je 
połknął Prawie w okamgnioniu ustąpiło z u- 
męczonych „rysów jego nerwowe napięcie, « 
zupelny spokój opanował oblicze. Myśli jego 
powędrowały wstecz. Obrazy dalekiej przesz” 
tości przeciągały wyraziście w jego wyobra» 
źni.. Owe olbrzymie roboty przy męzopotam= 
skich kolejach w pierwszem dziesięcioleciu po 
wojnie światowej. Mały domek u stóp góry.. 
Jasnowłosa kobieta w bialej sukni z mlodem 
chłopięciem na ręku... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


0 


POVINNE dokumenta 
wojskowe w Zakopa- 
nem na nazwisko sierżant 
Jan Hyrc, wydane przez | 
P. K. U. Kraków, unie | 
ważnia się. 831 


a nazwisko 

Władysława kulmy urodz. 

w 1895 r. w Swiątnika:h 

Dolnych un'eważnia się. 
333 
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Najwieksze i najpopularniejsze pismo w Małopolsce 


POLSKIE 


najbardziej poczytne w sferach 


Kraków 


; Kawa. Kakao 


N| Mydło—Swiece 


adać ofert! 
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Cuzry—Czekolady 


A 
/ AURTOWNIA 


towarów 


kolonialnych 


Drukamia 1 „Głosu Narodu“ w REL, Redaktor odpowiedzialny: 


SZCZOTKI 


do zamiatania i szurowania 


i Pierniki toruńskie 
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